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D'ANNUNZIO 
słynny pisarz i ooeta wło· 
ski, śmiertelnie zachoro• 

wał. 

Pogrzeb ofiar krwawych zajść we l ' o ie 
odbył się wczoraj w · zupełnym spokoju.-Władze aresztowały około 

. trzystu osób. - Obliczenia strat trwają. · 
, • • · . ~wów,, 19 k:wietnia. f remko Józef, Prom Mozes, Bruen An- Wl. Mich, l. 31, Marcin Kasperski 1.27„rchirurgicznym szpitala powszechnego 

Dzma1 o godzmie 4-eJ rano odbył ton· W k A d · S • k" A J łi · k 1·· I t 35 Wt d · · St . ' . . . ' I i, ell1:s ! n r~eJ, zc.zepans i "i. . et cza ows \l, a . , . o z1.11er ., we Lwowie zmarła jedenasta ofiara 
się bez zap0w1edzi pogrzeb ofiar ostat- 1 Kulpa Kazimierz, K1bata Michał, Mona-· 1at 31, Wl. Prokopowicz, lat 32, fomasz . tk h „, 

22 1 
t • j' i p 

nich zajść. Dziesięć trumien ze zwłoka-: sterski Roman. Jakimczuk Teodor, Bott- Czutba, lat 52, L. furman. I. 38. St. Kwie- czwar ·owyc zaJSC, ·em oze O• 
i 1 dow 0 t • . · od' ner Ed., Bania Michał. Batczak Czesław ciński lat 34 chwała, bezrobotny stolarz, zam. przy 

mil za a,_ tan ni~ .~u 0 cięzarktow_e i P Preund Mozes, Jan Typrawicz )at . ul." Zielonej 96. Pozatem rozpoznano 
s ną es.n..O<r ą po· icJl z pro·se OrJUm pu- 30 Ad ' p . k . h } Jedenasta s'miertelna . . 
t . ul' . . . ł k' " am etiy , lat 84. Mic ai zwłoki 20-letniego Władysława Myro· 

s eml icami prze. wiez~ono zw o 1, na Wenczuk, lat 28, Brezden Orz., lat '?.7, f · . 
ki . O 1ara niuka, robotnika, zam. Starozniesień· cmentarz Janows , ktory obstawiony Baz. Król, lat 54, Józef ttajek, lat 54. 1 ska lO. 

był silnemi kordonami. : Jan Wrona, lat 32. Józ. Ż'óttański, lat 3J, J Lwów, 19 kwietnia. 
W pogrzebie wzięła udział tylko naj- St. Laska, lat 35, Jan Romaniszyn I. 22. Dziś przed południem na oddziale 

bliższa rodzina. Auta wjechały wgłąb' 

:::::~7rr.:Er:9 :::::~1 Wykrycie tajnet drukarni w Łodzi 
życ~ew~~~w~~:~utda;i~~%i~h~:;,a~~~ w kfórei drukowano odezwy komunistyczne. - Skonli3kowano wielką 
bP.~aż~~~~t~=~~e~r~~d:i~i~;i~t; ~:~~1;1 Ilość ulotek i broszur. - W zw~ązku z tem aresztolvano ZO osób 
jakn'ajbardziej stanowcze kroki, zmie ... ' · Łćdi, 19 kwieh\i::t. I tej maszyny było jedynie pokrywanie drukarni. b<idź też kontaktujących się 
rzające do utrzymania ładu i porządku Piątej bryg<1dzie wydziałll śiedl:z_cgo 

1 
Jtałastt, jaki ~prnwia maszyna drukarslrn z Olsztajnem. 1 

-w mieście, udaio się wczoraj zlikwidować wyjątko typu „Bostonki". Maszyna ta była u- Aresztowani zostali: 22-letni J. 01~ 
Na U$pokojenie umysłów wpłynęły wo dobrze zakonspirowaną drukarnię stawiona w piwnicy, bezpośrednio- pod sztajn (Jakuba 6), Ch. Szerer, lat 24 

ogłoszone na murach miasta odezwy komunistyczną oraz placówkę rozdziel- mieszkaniem Olsztajna. W piwnicy u- (Poludniowa 6), 21-lętni S. Gelman 
prezvdjum miasta i związków kombatan· czą odezw i broszur," i ramienia Mię- kryte były również w szerokiej i nie- (Dworska 11), 18-letni Sz. Sztrosberg 
łów. Jak słychać, w szerel!ach tych dzynarodowej Organizacji Pomocy Re- wzbudzającej na okó żadnych podej- <ul. Pomorsl~a 24), 24-letni J. Klajner 
zwią~kó:W :P?'!stał projekt , ut~orz~nia wolucjonistom (MOPR). rzeń skrzyni (Pomorska 24), 26-letnia Ch. Szyna (ul. 
4~raznei. mdic1i, ~elc:m wspoł~ziałama z i Władze już odda wńa ustitlHy is tnie- Jrnszty z czcionkami, farby itp. utensy- Andrzeja 9), 27-letni A. L.iberman (ulica 
w,_adzami w tłumienm wszelkich eksce·' nie tego rodzaju drukarni w Łodzi, jed- lja drukarskie. Pomorska 5), 20-letni M. Wajnsztok, 18-
sow. I I . dl t ł h "łk > • 1 t . p D . I . o 1 J T W gabinecie p. wojewody lwowskie·; nda ('mimo ugtlo rwa yc . :Vy

1
s1d ow t~ie Część druków i przyborów drukar- e ma . : • . ~Jte cwaJg, 2 - ~tni · au-

go odbyły się narady z udziałem przed- · z .• oiano ~oczą rnwo !la JeJ. s a na 1.a- skich ujawniona została również w tap- ber (Kilmskiego .14), ~0-letm~ R. tt~rsz­
s~awicieli OKR., .PPS., ZZZ i in. - flc: . D9pieto one?daJ. s!~1e~·dzono . n~e- czanie w . mieszkaniu na parterze, od.JJ- ~om ~ul. 6-go

1 
Sierpma 42). "'.2··letma~ P 

Do p. wicewojewody Sochańskiego zbi~ie, ze dn~karma miesci się w micsz- wiednio głębokim i na dzień zaścieła- Zelcei (ul. Ja.mba 7), 18-letma P. L-y-
z.głosiła się delegacja nowoutworzonego kanm Olsztama . . nym jak łóżko. merman, przybyła ze ~Staszo~~ (IYI~ło-
oddziału lwowskiego Ligi Obrony Praw · . . przy u.I. Jaku~a b. . . · . .· . pol~ka), 25-.letm Ch. Czarny, 2a··letm B: c ł · k f s 1 • • 1 RewizJa w m1eszkamu Olsztama •ue Łączna waga czc1011ek, farb i mnych "korkowski (ul Młynarska 30} 21-letm 

z 0

1 wie pa z: pro · · .._ zdym.uewicze.mł dn·a I by la ta twa bowiem na pierwszy r~ut 1 utensylij drukarskich, znalezionych przy J' Dukat (ul 11. T istopada .2) 28 letni J cze e. . wicewo1ewo a zapewm e- 1 ' i 1 J I b 6 · l l 400 l ·1 G · · · ~ ' ' - · legację, że wszystko będzie przedsię- \oka nic ~ie, ~dr~dzato, iż ~ .szczupłym, u ; am. a. wyn.osi 0 rn °. n o. 0 • 1 fuks. (ul.. Piłsudskiego _26), 26-letni M. 
wzięle dla ulżenia doli be~robotnych, lokal? m1csc1 s1.ę druk~rma 1 ~~gazy.n I t~wycą iuz drukow ,s~on:~s~owano wa·1· Dutk1ewic~ {_ul. Okrzei, 16), 18-letni O. 
przy jeąnoczes1!em utrzymaniu ła"du we- I drl!lrnw.. W. m1eszkamu znalezh rewi-

1 

gi ok.ot~ 600 kg: , v\ arto~c ~alego urzą- Str~wczynski (ul. Gd~nsk'.1 8~ oraz 25· 
wnetrznego w interesie całe!lo Państwa. duJący Jedyme dzema i matenatow wynosi 5 tys. zło-, letm R łierszel (ul. Sienki.ewicza 3). . 
· Delegacie Związku Obrońców Lwo· 1 maszynę pończoszniczą, · tych. Wszyscy wyżej wymienieni zostali 
wa,, Związku Legjonis~ów, Związku ~fi· pracującą. - jak wszy~tki~ - z g~oś- Bezposredn~o po re.wizji wt~dze aresz ()~a~zeni w areszcie. Dalsze dochodze­
cerow Rezerwy, Związku Strzeleckie· 1 nym stukiem. Okazało się, ze zadamem towały 20 osob, bądz zatrudmonych w me Jest w toku. 

;::!;.;;i'l·~~:~~:!~~;"k?~:f.::c~i:~=
1

TRA6EDJA . NA TORZE KOLEJOWYM sw1adczyły p . .wo1ewodz1e gotowosć od- . 
dania się do dyspozycji właściwych 

władz państwowych: Młoda kohJeta, niewiadomęgo nazwiska, rzuciła się pod 
Przytrzymano około 300 osób, wśród z b , I I b 

których znaidują się także notoryczni pociąg W a iencu. - nna - prze.cię a S ·O ie zyfy U rąk 
przestępcy, którzy uzbrojeni w raki do Łódź, 19 kwietnia. wej. - Przybyły na mie1sce lekam po·· pl"izechadzają;cą się w pohliżu toru kole-
rozcinania żaluzyj i inne przyrządy zło- (gr) - Wczorni, około godziny 7-ej got,owia miejskiego przewiózł nieznaną jowego. 
dziejskie · rabowalb, co się dal o. korzy-! wieczorem, przejechana została . przez kobietę do szpitafa w Rado.go.szczu. - Nagle, gdy pociąg znajdował się tuż 
stając z zamętu. pociąg V-1 oknlicy żabieńca, jakaś młoda Stan denatki jest batdzo 11roźny. przy przejeździe, de·sper-atka wybiegła 

Czynione są prowizoryczne oblicze- kobieta. Wypadek spostrzeżono już po Jak zdołano na mieiscu ustalić, kilku szybko na szyny i nim' zdołano ostrzec 
nia strat przez kupców, firmy przemy- przejeździe pociągu, priyczem denatka• przypadkowych przeche>dniów widziało maszynistę, nie~zczęśliwa znalazła się 
stowe, bankowe oraz władze miejskie. I odniosła rany ud, głowy i klatki piersio- i rnło·dą kobietę, w wieku <>koło 30-tu rat p0d kołami. 

Szlmdy sięgają setek tysięcy zło- '*" ''* W"' .....,,, = Pociąg zah'.zymarno. Przy samobójczy 
tych. J ni nie znaleziono żadnych dokumentów. 

Liczba zabitych i zmarłvch wynosi Trzy s'miertelne of 1" :aru den:tturatu P~licja prowadzi dochodzenie w kien.m-11 osób, a rannych oQ;ótem ma być oko- l U j U ku us~aile.nia to,żsamoiśc·i cl:enatki i przy· 
to 120. czyny despeir1ackiego kr·oku.. 

Wielu rannycłi opuścito już szpitale Straszny wypadek w Tarnowie *111.* 

i lecznice, niektórzy jednak pozostaw a- j Tarnów, 19 kwietnia. stanie beznadziejnym przewie.ziono , do . W ;mieszkaniu włą..snem przy ulicy 
ją tam jeszcze w bardzo cieżkim stanie. ; Straszny wypadek wydarzył się wczo Szpitala Powszechnego Kurilwwą oraz Łagiewnickiej 27, przecięła sobie żyły u 

Agnoskowanie zwłok ocfovwa się w raj późnym wieczo.rem w Tarnowie przy jej gości, 46-letniego Stanisława Sikorę rąk 28-lefnia Irena Lud.wisiak. Samobój­
miarę zgłoszenia się osób, poszukują- ul. Szerokiei 9. i 46-letniego roboitnika J.ana Zdębskiego czyni . oid dłuższ.ego . czasu cie·rpiała Ilta 
cych swych najbliższych. którzy po zaj- W mieszkaniu hl-Jetniei dozorczyni ojca pięciorga dzieci, zam. przy ul Nad- rozstrój ' nerwowy wsikutek priZeiść ro-
ściach nic wrócm do domu. {ego domu, Bronisławy Kurek, odbywa-i brzeżnej Dolnej 10. dzinnych". -z rannych umieszczono w sznitalu: ła się libacja, przyczem gości2 obficie Pomoc lekarska okazała się spóźnio· Na s,zczęście, w chwili. p·rzyhycia na 
Węncka Andrzci. Rostecki Alfr :: cl. Ra- 1 raczvii się denaturatem, W pewnej I na, gdyż Kurkow~ i Sikora zmarli w O• mieijsce lekarza pogotowia miejskiego, 
damańsk i. Jan. Spi.n:cl Gerszon. G::i kc\i chwili wszyscy poczęli s~ę wi~ w bólac?,lkropnych mę~zar~iach po kilku' godz!- stain Ludwisiakówn1: ni.e ~Y.ł groźny, ~-.. 
Mic!Jal. Biatv Jan, Etenb crr;· JalJ>b, Czor a wezwany lekarz stwierdził zatrucie nach, Zdębslu zas wyw>nął ducha dzt· bee czego, po nałozenm 1e1 oipa.frunkow~ 
ny Dv mitr, Berez~~v_ski. Stanisla:w. Mar- łdenaturat~fl'!· · „ . . . siaj rano„ · · · - · · 'po~osfawicmo na mie,js1cu poid op[eką tiar 
jasz Teodor, Wasilmsk1 An1brozy, Ja- Skutlu hbac11 były skaszne, gdyz w dzinyt 
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Jl 1 k 1 k1·· · 1 I p I B lWOLNA TRYBUNA nrys D .ra yczna IJBn B i1 au a oncoura . dzi:·n~~ ~e0s~:i~~w:~e?z~::;l~z~~~u~ a~:~; 
K I k • O t f •J ł b ł b d k Pan w przyszłości poślubił tę, którą Pan poko-O e CJ8 J.0 ogra I Wy WOroyc paryż,.,nek, ura owanyc O 8· chał 0 ue oczywiście będzie postępował ostroż· 
ry Wię:iienoej, W kBOCelarjf 8dWOk8CkieJ• fr8UCUSkiegO męża Sł800 nie i umiejętr.ie. Nie wolno Panu wspominać nic 

o uczuciu, nie wolno okazywać zazdrości nie 
(z)-· Jak większość francuskich mę- nych kobiet. Sciany gabinetu )ego zdobią i ładnego majątku w Normandj.i, Paul- wolno krępować w spacerach, przebywaniu w 

żów stanów, Paul Boncour Jest z zawo· fotografie klj,jentek, za·opatrnone przewa- Boncour posiada elegancką limuzynę. towarzystwie mieszanem, a nawet ćellkatnym 
du adwokatem. W Paryżu ogólnie wia- żnie w najbardziej wzruszające dedyka- W charakterze bylego ministra spraw flirtom. Musi Pan wziąć na siebie rolę starsze· 
domo, że kliientela Paul Boncoura rek- cje. Ilość takich zdjęć sięga narazie 90. zagrani·cznych, a obecnie - delegata go bardzo czułego brata, który iest troskliwym 
rutuje się przeważnię z przedstawicieli Paul Boncour posiada duży majątek, Francji do Ligi Narodów, Paul Boncour opiekunem swej młodszei siostrzyczki do które· 
arystokracji francuskiej. Szczególną po który pow.iększyl się dztęki1 wianu, w.nie- często podróżuje. W, podróżach tow~- go może ona w każdej chwili zwrócić się o .radę, 
pularno·ścią cieS'zy się Paul Boncour sionemu przez jego żonę, będącą spad- rzyszy mu stale osobista sekretarka m1- pomoc i wsparcie 1 czekać cierpliwie. · 
wśród przedstawiicielek wyższych dzie- kobierczyni.ą „króla czekoladowego" nistra, mtoda i piękna niewiasta, obda- PANI GENIA z ŁODZI, Kwestia wyboru 
sięciu tysi·ęcy, które chętnie zasięgają Menier. Ob.ok pięknej willi pod Paryżem rzająca swego szefa epltetem „dziadzio". przyszłego zawodu jest bardzo poważna 1 zu· 
jego porady w najbardziej skompliikowa- pełnie słusznie zastanawia się Pani nad tern.~ 
nych zagadnieniach. Powodzenie jego d 1 d k 1 • • 

jaJm obr·Ońcy zap·oczątkowal'y dwi.e gł.o- •eza11ans \V rodz•1n1•e kro' łewsk'e1• ~:~e~e ~~~t~::1~.a:~ ~e1: du: cz:::z~a1~::1~~; 
śne sprawy sądowe, w których uratował l'I J I · l)owołame i w Jaknn kierunku ma zdolności. Do· 
od kary więzienia dwie arystokratki fran l · d 1 • 

k. k . Romans wnuk"" monarchy szwedzkiego z pi"ł<ną sprzedawuynią I łl.'Chczas wie Pani e~ynie, że . o ffa;:v1ec~zyz11y_ 
cus te, os arżone o us1łowane zabójstwo u „ 1 me czule pociągu am powołama. lstmele 1ednak 
męża „w stanie silnego afektu". (z) - „Sunday :Express" podaje z komo na wypoczynek. Ponieważ ;za I poza krawiecczyzną wiele innych zawodów do 

W kancelarji adwokackiej Paul Bon- Nicei, że 23~letni wnuk króla szwedzkie- dwa miesiące mija termin prekluzyjny, [których należałoby się przygotować. Kwestia Jest 
coura zawsz.e można spotkać klika pięk- go, Gustawa, książę .Bertil, zwrócit się wywalczony przez rodzinę królewską,! w tern, co robić, ażeby robić dobrze i zużywać 

do dziadka z prośbą o udzielenie mu ze- chce on obecnie przypomnieć bawiącemu' minimum wysiłku przy wykonywaniu swel pra· 
• . • • . „ zwolenia na poślubienie sprzedawczyni na Riwierze dziadkowi, że decyzja jego i cy? Skoro nie da Pani sobie sama rady z tern 

Nowe tnck1 szp1egowsk1e jednego z magazynów w Sztokholmie. jest niezlorp.na. !zagadnieniem, prosze się zw.rócić do mfejskiel 
Wybraną księcia BertHa jest jasno- Przypuszczać jednak należy, że mło- ' poradni psychologicznej albo zawodowej, która 

Aparatfotograficznyw„. okuł~rach włosa 23-letnia córka szwedzkiego ka- dego księcia znów spotka rozczarowa- !mieści się w Lodzi przy ul. Wólczańskie! nr.17· 
(sb) -Prasa francuska ujawnia obec- pitana marynarki, Margaryta Rrambeck nie. Fodobno i królewska rodzina nie jest; Tam, po rozmowie z Panią, po Vl'.YPróbowaniu 

ni~· dwa nowe tricki szpiegowskie. Jak ~J~st on~ zatrudniona w iedn~m z w~el- skl·?nna ud:;ielić BertHowi zezwolenia na Je! zdolności, .otrzyma Pani. odpowiedź w Jakim 
wiadomo, wszystkie pomysły, stosowane kich umwersalnych magazyifl.OW stolicy taki mezahans. kierunku nalezy się kształcić zawodowo. 
przez szpiegów, są agentom kontrwy- szwedzkiej. Przy okazji przypomnieć należy, że „MŁODY s.o.s:· w LODZI. Okres narzeczeń· 
wiatdu dobrze znane. WysHki szpie-. Już przed dwoma laty osobę księcia jeden z wnuków króla Gustawa szwedz- ski porównać można do pewnego rodzaju próby 
gów zmierzają więc w tym kierunku, aby'. Bertila łączono z imieniem Margaryty ki·ego mieszka na obczyźnie jako zwykły albo nowlclatu małżeńskiego. Narzeczeni stara­
ukryć ważne dokumenty lub aparaty fo- i Brambeck. Wówczas rodzina młodego I p. Bernadotte, albowiem poślubił młodą· ią się poznać wzajemnie swoie charaktery, ~­
tegoroczne tam, gdzie nikt się ich nie sp.o · księcia prnsila go, by odlożyl swe zamia- dziewczynę z mieszczańskiego domu sposobienie 1. uczucie Jakie żywią dla siebie, 
dziewa. i ry matry1,tlonj~li;e na .dwa lata. , . 

1 
wbrew woli swego królewskiego dziadk.a pr:ed decyduj~cym kro~lem, lakiem. !est mar. 

Umieszczanie aparatów fotograficz- Obecrne ks1ązę wyJechal do N1ce1 rze 1 żenstwo. ~eżeh w okresie narzeczensklm oka· 
nych w zegarku, w pierścionku lub w p d , • k d • , 

1 
H , • zu!e się, ze coś .się nie klei, można je zerwa~. 

„perl e" do krawata nie jest już dziś dla o roz z przosz ·o =-m1 s epego p:asazera Sądząc z tego, ze znajoma :an~ tak chętnie 
nikogo żadną sensacją. Agenci kontr- ~ . U H U przebywa w Jego towarzystwie me bacząc na 
wywiadu rozpoznają natychmiast szpie- Od 16 lat naprózno usiłuje dotrzeć do 1J1ie}sca to, że .lest zaręczona z i~nym, wnloskQwać na· 
ga i demaskują go. Obecnie „modne" zamieszkania swych rodiiców let.y, ze narzeczonego me kocha, albo też po· 
jest znawszy Pana przekonała się, że tamto uczucie 

umieszczanie aparatów fotografie • (z) - „Sunday :Express" opisuje pe- na jedn~m z~ statk.ów,, zdążających do nie może być brane poważnie. Nalety z nią więc 
nych w gałce laski spacerowej z chowe przygodry pewnego m~oc!ego Ru- Ameryki. W1doczme me było to łatwe, na ten temat JJorozmawlać, a po przyietdzle na-
, . . . • muna, nazwiskiem Dymitr Jon Statu, któ- skoro Dymitr Statu stracił już 16 lat na I rzeczonego, winna ona wyzna'1 mu prawdę I 
~zpieg spaceruJe. sobie po zakazanych ry w żaden sposób nie może się prze- to, by znaleźć się w Ameryce. Uparł się zwrócić wolność· Wówczas obydwoie mlelibyś· 

ter.enac~ wtyfach~Ją~ tlaską, .a gdy uzna dostać do swych rodziiców, mieszkają- on mianowicie, że odbędzie tę podróż cle rozwiązanie tej palące) sprawy. Jeiell led„ 
cf~s za os a ecz~ie m eresuJąc.e - na- cych w Ameryce. „na gapę"„. „ nak znaionia Pana, która z Nim tak często prze· 
c ~ka uk<rytą spręzynę i robi zdJęcie. Rodzice Rumuna wyemigrowali do, Mimo t·o, że Statu prób owal zajmo- bywa, oświadczy, że zaręczyn nie ierwle, śwlad 

· Sz~zytem porµyslow?ści jest jednak Stanów ZJednoczony·ch, kiedy Dymitr1
1 wać miejsca na najrozmaitszych okrę- czyć to będzie o łef IekkomYŚlnoścl, albo otem, 

ukrycie ap~ratu fbto!?raf1cznego w rogo- Staitu liczyt 13 lat. Chłbpiec musiaf po- 'tach i w najróżnieiszych portach Euro- że za utrzymaniem poprzedniego stanu przema~ 
~e) oprawie okułaro'Y. Szpieg, udając zostać jeszcze przez pewien czas w oj- i py, za każdym raziem wysad~ono go wlaJą Jakieś specjalne względy materjalne.Wów. 
n:rot~owzr_ocznego, zakł~da. okulary na czyźnie. Gdy po kilku miesiącach Dy-,' ze statku. czas lednak kobieta taka okaże się niegodną te· 
nos l w te1 chwili robi zd1ęc1e.„ mitr postanowił pojechać do rodzi.::ów, Dymitr Statu nie rezygnuje jednak go, ażeby o nią walczyć, nalety się zatem od-

nie mając ptenię'dzy na bilet, ukrył się , ze swego zamiaru. · sunąć I zapomnlet!.„ • 

L ZIE Napisał specjalnie dla „Expressu" - T.uta1i bradszku w tym domu. -llewą skroń. śmierć nastąp.iła natych­
mówi do mnie naczetnik i bierze mnie I miast. Ale prze'Plt'asizam pa111a, bo muszę 

. MI E C Z Y SŁ A W L. K I TT A Y pod rękę - mamy n•ais~e owce, Najlep- już pbjść do moich "wfoc. One są ·mi 
· sza fryzyjska ras.a. Dos·tatieza.ią nam teraz ważniejsze, ainiżeli ws!Zystko inne . 

...4 z A IC R AT A I wełnę. Ale- ja:ka pierwsz.oozędna weł- Bardzo je lub.ię. P()ISJZła. • I na! Bo naisz.e wyroby kilimkuskie pro- Gdy weszła między owoe, beczenie 

I 
dukujemy z wfa~n.ej wełny. n.atychmias<Ł ustało. · 

• • • • , , , W cho1dzimy do duże.j hali, wyglądają- .Pan nac~elnik proiw:ad1zi mnie do 
Renorfaz z Siedmiu nanv1ększych u11ęz1en w Polsce cej _zzewną,~rz iak współc~esnv wiej-ski ch1ew~ i_ po~azuie d.~a do:n~lki, w k.tó· 

8 ·-· e i ddwłor. wkt~rio?~u: z lewe1 sdk-Oiny ~tol„ 4rykch 1?11e.sc1 .sięb9k7 śwwm, 7 dotk!nyi.cbh kdrowk: 
o a, w 0Te1 11e·zą na;groana zone w1e - ·01me 1 zre a . 1 ·szvs ie u yn 1 

- Dzisiaj zdrowa jestem zupełnie i - Był jeszcze ktoś? kie zapasy sł'<>imy i sia111a, z pr.awe~ zaś piosta...;ioine są wyłącznie p·rzez więź-
czekam! Dobrze mi teraz, ale tylko tak - Tak. za bi·e1onem drewnianem ogro1dzeniiem, niarki. . Chlewy urządzcme nO'W'O·cześnie, 
strasznie tęskno za wolnością. A mote - Jeden czy więcej? c1zteirrdzieśd s·zrt.uk wyp•ielęgnowanych z;wi.erzęta ipre·zentuią isię okaizale. 4 
Bóg sprawiedliwy przyniesie Jakąś ulgę - Jeden. owiec. Nac.zelnik po,zidrawia swo~e o- konie i je•den źre;ba:k mo$tłyby otrzymać 
dla bezterminowych? Przecież o~sie- · - Długo już pani siedzi? wiec~ki c·zułem: „dzień doibrv dziatki". jedną z pie.rwszych nagr·6d na wystawie 
działam, proszę jaśni1e pana, 13 lat! Pan - Dwa Iata. Owce po.znają go, gdyż w mgnieniu oka pociągowych zwierząt. Na każdym 
wie co to jest 13 lat? Boże, Boże. To - Więc zostało jesz.cze osiem? z.bliża.ją się pod samo ogr.od·zenie i po- kroku więtnia.rki przy pracy. Czy w 
już 13 lat! Przepraszam pana, że ja ta- - Tak. p~ze~ oif:wrn-y beile:k wystawiaiją, be·cząc gremplami, gdzie czesze się wełnę do 
ka śmiała, bardzo przepraszam. - Za dobre sprawowanie się może radośnie, włochate łby, tul~c je do rąk kilimów i pledów, w farbiarni, gdzie 

Usunęła się cicho pod dach królikar- pani uzyskać przedterminowe zwolnienie naczelnika. Jednia z więźniarek pielęg- pr~y pomocy sprowaidzonvch z Ind.ii i 
ni i stanęła tam w kącte bezradnie, Wie pani o tern? n.uie te miłe stw.011.1zenia. Zna ona każ- Peirsji ba:rwników roślinnvoh faribuje się 
a z zmęczonych jej oczu posypały się - Wiem. dą owcę, W1()1ła j.e po imieniu, a one, o pr~ędzę owozą i kró,Hczą, w prizędzalni 
ciężkie łzy, jedna po drugiej i zrosiły, - Praca zabija czas. Lepiej być za- , dzi:-vo, są pioisł·UtS·~e n;a .k~iŻd': jej z.~w.o- tka~.kie,j, Vf wł.asnym snłY1!-ie pa~oiwym, 
Bóg wie po raz który, j1ej mrode, przed- jętym na wolnem powietrzu aniżeli bić łanie. Wygląd te1 w1ęzmar1lu n1ec1eka- w P1ekam,i - czy wreszcie w wielk1em 
wczesnemi zmarszczkami z1orane oblicze się z myślami w celi. ' wy, tw.a!l"'Z prizeciętna, inteli.~en.oia śred- gosp·oidarstwie l"oilnem, ~dzie uprawia 
Miała lat dziewiętnaście„ gdy wpadła do - Może. nia. Jest tu.taj _ nowici~iZką. Pytam o się le.n, żyto, kartofle, buraki, pszenkę, 
więzienia, dzisiaj liczy lat 32; tych 13 lat - Życzę wszystkiego dobrego. nazwis1~·0 i wiek. jęczmień, paszę dla bydła i t. d. 
w murach więziennych, wyryły stras·z- - Dziękuję. - Nazywam się Dziedz.ińska, mam W drugiej wielki1ei hali przechowuje 
ne piętno na jej znękanej twarzy. Młoda Poszła do jednej ze skrzynek, otwo- lat 48. się namędzia rołne dla ito&poda1.1ki (za· 
jeszcze kobieta, a wygląda jak staruszka! ri:yła ją iaipatycznym ruchem, pogła.skała - Pani tutai niedawno, co? kupione z działu pracy, to znaczy za 

Mija mnie inna więźniarka, oblado- pieStzczoitliwie kirólika, wy.jęła zużytą - Przyszłam Pł'~,z~ pana w c~erw- pieniądze, uzyskame ze siprz.eda.ży wy· 
wana podściółkami dla królik.ów. Pytam podściółkę i zmieniła ją na nową. rcu. Kaira za.częla m.t s1ę lfozyć dnia 17 roibów więziennych) - a więc pługi, 
o nazwisko. Odp.owiada bardzo uprzej- Nieufna, skryta, nierorz:mowna. ! czeirwca teg-0 rok111. siewnik, hT•ooy, młócaxnia, wijailnia i 
rnie, ale lakoniczni·e. Oto dorkladna treść Wzlędnie inteligenJn.a. Znana jest jako! - A jaki wYToik oitrzymała pani? s·ieczkamia. · 
catej J:'IOZmowy z nią: „mruk". Odpowiada krótko, ha·rdzo _ 8 lat za zabójstwo męża, wyjdę Pa.ni aspirant Kozłorw5ka kom1mikuie 

- Nazywam się Irena Błochowicz. zwięźle, jednakowo·ż w UJprzeijmym ~o-

1 
sąd dopae.r-0 w roku 1943. Będę już st;a- mi wielką sensację. Do kancelarji wpły 

- Wiele parti ma lat? ?ie. ~prawuie s~ę dobi:ze, ies1t, p~a·c·?·w1.t~ rus·zką, gdy oipu.szczę więzienie. Ale nęło ?!ze~ ch~ilą p:iismo. z Minister.stw;a 
- 36. t UtSłuzna. OdWt1.edza. Ją w ~ęz1~n1u JeJ I myilę, że chvha ~ożyję. 1:u s-iedzą du- Spirawi~·~hwofoi z ZaW1.a:~·o~i~niem, iż 
- Jaki wyrok? matka. Podczas takteRO Wldzenta mat-! żo star1srze ode.mnte s·poro tch. pan Mimsteir darował me1ak1e: Kowal-
- 10. , ka ~ówi do nie.i, ona sama .n~e. r~Zlltlawia I _ Długo była ;ani z swoim mężem s~ej! si~azanei za zabóisitwo na 8 lat 
- Dziesięc lat? · wog~e. Matka była u rue1 1uz cztery! razem?' więz1ema, resztę ka·rv, wobec czego na-
- Tak jest. razy, lecz głosu swej córki jeszcze nie1 ·A· dł . W . . . ł leży ją natychmiast zwolnić. Dotąd od-

. . ? . ł ł Bł h . . d . ł , - z za u~·O. ireszcie mia am b ł ,._ 1 t . . . p d d _ 
- Za Jakie przestępstwo. s ysza a. oc owicz mg V me P acze. l t tk· d ć I y a \~ a w1ęz1ema. ę ze o naczel-
~ Zabiłam ciotkę i wrzuciłam ciało lża. lu lub skruchy jeszcze nie okaiywała. l e~o w;;y~ ie~o . . 

0
·;: · 'ł . d . 1 nika, którego stral'iłem z o;:;zu. ngląda-

do wody. ~azywan.o ją „za~adkową": Powyż~ze 1 --; ąz pam me. rom słę, g Y pant l ją go.s·r;·oda:stwo więzienne. Znajduję go 
- Sama pani pope!nita· to przestęp- mformaqe zawdzięczam lulku "s·ohd- , podniosła rękę na meJ!o? . lw ~.abme.c1e. -

stwo? · - niej.szym" więźniairikom 1 . zaiętym przy ' ~ Jaik, się, miał Dl"Omć? Zasrb',zeliłam • • 
_ Nie. · " r l budowie nowej susiza•rna. dla ln~ 1 go w syp·1aln1 podczas snu, tr-111~ w fDalszy ciąg JUtrol 



Dz'eń 12 maja 
wolny od zajęf szkolnych 

Lódi, 19 kwietnia. 
(k). - Do Łodzi nadszedł wczoraj 

okólnik ministerstwa oświatv w spta· 
wie obchodu pierwszej rocznicy śmier­
ci Marszałka Piłsudskiesro w szkołach. 

W okólniku tym; rozeslanvm jU1ż do 
wszystkich szkól średnich i oowszech~ 
nych, ministerstwo komunikuje, że dzień 
12 mała będzie wolny od zaieć w szkoN 
łach powszechnych i średnich. We 
wszystldch szkotach zorganizowane 
mają być naibożeństwa żałobne dla mło­
dzieży szkolnej i okoHcznościowe od­
czyty o życiu i czynach Marszałka. 
~W!ł!!'# 

19.IV 

Złodziej-recydywista kradł z n'dzy 
Po odroczeniu sprawy, osicarżQny prosił o wypuszczenie go chwi­
lowo na wo·lność, gdyż otrzymał pracę przy kanalizacji.-Złodziej 

pragnie zapewni-ć rodzinie dach nad głową 
Łódź, 19 kwietnia. cze'k wpadl do sklepu Henryka Mk:hal· czyil. 

(gr) Przed sądem grodzikim stanął w skiego w pobliż,u wsi Widzew, gdzie Oskarżony opowiedziaI wó~czas 
dniu wcz-0rajszym 37-letni Stanisław oprócz pieczywa skradł wagę. Podczas przewodniczącemu, że przesiaduJe w 
Hasenmeier, wielokrotnie karany zło· pościgu złodziej porzucił lup. ~agę zna- więz\e.niu, a rodzina jego znajduje się od 
dziej-recydywista, który tym rc.tzem od-· Jezi.0<110 przy z.biegu ul Nowej i Nawrot. dłutszego czasu _bez dachu n~d głową. 
powiada! za liczne kr~dzieże w piekar- Zaraz po rozpoczęciu przewodu sa- Dokładnie nie ':'le nawet gdzie .obecnie 
niach w pobliżu miasta i na peryferiach, doweg·o okazat·o się, że główni świadko przebywa1 gdyz z~stata '"'.'Yekstmiowana 
dok·onywanych ... z nędzy. wie oskarżenia nie zjawiili się wobec cze z poprzednieg-O miesvkama. 

Iias:e'Ilmeter podczas jednej z wycie- go sąd sprawę na parę ty~dni odro-- Na rozparawie dowiaduje się oskar-
M 1&& • " Wwt"f*HW*W:PS& żony, że żo,na wraz z kilku meletniemi 

L!kwldacja strajków w fa brykach 
dziećmi obozuje obecnie w namiocie, 
ustawionym przez nich samych w polu 
przy szosie R.okiciflskiej. Zrozpaczony 
!kryminalista nadmienia, i,ż 

Dziś zebranie robotników budowlanych otrzymał w czasie pobytu w więzieniu 
p1smo od zarządu młelskiego, 

Łódź, 19 kwietnia. . zał.a się, że będzie dopłaty wypłEl!cać, W cz.otai zlikwidow:ano zatai-i! w ten 
(k) - J,ak iuż don:o.sriliśmy, w fabryce 1 woibe.c c,z,-ego r1obo1t.nicy o!plUścili tnll1'y fa- spo1sób, że w fabrvce Blauszilda ~atmud- w którem donoszą mu, że został zaan-1 

wyrobów włókiennicrc:ych p. f. Ch. M. ! brycwe i jutro poideijmą prwcę. nfona będzie poł,owa sfarycb ~ J>Ołiowa gażowany do robót kanalizacyjnych. 
Pik przy ul., Karrolewiskiei 38-42 wybru.chłj1 \* , norwych r01bo1tników. W poniea.ziałeik t. Iiazenmeier błagał sąod, by zewolono 
strajk okupacyjny, pirzyczem r·obort·nicy Wczoraj zlikwidowany został zatarg l j. jutro robotnicy rozpoczną swe żaję- mu przepracować sezon, a ręczy zło· 
d01111a.gali się, a:bv fiirma sitosawała fary· w fabryce „Pierwsza" w Rudzie Pabia- ! cia. dziejskient stowem honoru, że powróci 
fę płac nr, 8 zaim.ia:st obeonie sfos0<wa- nickiej, gdzie onei!dai 400 robotników I ~·~ d'o więzienia,· by odbyć karę. Obecnie na 
nej taryfy nrr. 7. rozp0częło strajk okupacyjny. Reforat karmy pirrzy okręj!ówej in· darza się niebywale< okazja zarobienia 

w~oraj zatari,t został zlikwidowany. Na WCZ!Oira:jszei konferencji, k!tóreq I spekcji prrracy ukarał WCZOTai Jakuba uczreiwie na rodzinę, zapewmić j1ej dach 
Na wsit>ó1ne·i kooiferencii ~s·tal01no, że wr0 prziewodniczył p. insip. Pawłowski, ustta-1 Raszewskiego, właściciela tkalni mecha· nad głową, a później oddać się w ręce 
bee roibotn1ików zaitrudnionvch przy sz.e- lono, że stawki zostaną uref!ttlowane i j nicznej przy ul. Drukarskie.i 12-14 ~rzy- władz, by ponieść zasłuż.oną karę. 
rokich kro1snach stois·orwa~a. będz4e tar~y- ro~ otrz}'.mają pCdWyżkę. rW I "'.ną w wys;>kości 30~ złotych za oibniż;a- · Sąd poleci! Ii.asenmeierowi, by wniósl 
fa nr. 8, .a. woibe1c roibotmkow ·oibsług'lllJą· związku z tem 1utro* fabryka rus.zy. me za.rohkow roboit~1czych. . · podanie do władz, należycire umotywo-
cych wąsk~e kroSIIla nrr: 7. . . . .. ** . „ . . *;•" • wane i wówczas może pmśbie jego sta-

~~h.C>lf:mcy pirizer,wrul.1 okuipac1ę 1 prrZY· , N~ ko1t1Jfeirenc111 w msipe~c11 ,pr";cy I D~1~. o ~odz. 9-ei rano "'. ' l.o~alu przy nie się zadość. Może rodzi'Ila Hasen-
stąp1h 1uz doo prr~cy. •' złik!"1dorw.any ~o,stał w~zo:rar1 rowm.ez \ ul. K1l!nS1kte~o !2~ ordbędz1e sti; walne meiera przestanie obozować pod gJlem 

. . •• . , . . . stra1~ o~upacVJny w fir:ni.e .Bl~uszildl1 zebranie robntwkow i;>rz~mvsłu ~udo- niebem ... 
. Oi;eg~a1 wyibuchł stir.aiik "'. t:k~m 1ed- (C';'g1eiln1aina 4,0). ,bę~ą.ceq t:kaJmą 1edwa· wla1~~f!O, celem omów1ema obe.cne1 sy-i· 

w.abmcze1 p. f. Kaitu t BasieW'lCz przy 1 bmczą (dawn. WnmikO'\v). luac.i1 w przemy~le budowlanym. ...a!l!'w.w----11 
ul. Sie!1kiewicza .61. P.owo.dem straijku I Okupacj~ tej firmy trw~ła dwa dni. I W zwią.zk~ z .bezowocne~i datych- ~llll~lllilll!m•il 
było meWV1Pła:came robotruk·om dopłat Zatarg p.OW!stał na tem tle, ze sfarzy ro- I czas roko;wamatn1 '° zawarcie umowy I . DZIEWCZYNA 
do stawe.k. botnicy firmy Winnikorw z.ażą.d3lti, aby : zhiorrowej panuje tendencja do ogłosze- · 

W wyniku inJterwenc·ii zwią.zJków za- przyjęto ich w pie.rwszym rzędzie do 
1

1 
nia strajku na wszystkich budowlach, na · H 

wo.dorwych. s,trajk ok~pacyjny .zos,~ł prrucy, a gdy ż.ctdainia kh zostały odmziu- których prace się już rozpoczęły. ! BEZ POSAGU" 
wczcra1 zltkwidow.any. FliMtlla :robO'WH\- cone rozipoczęh str~. • I 
Jutro-strajk woźniców w Łodzi 1 i:!;~r:hf.'iiiiY~:.:~~~~~;:,\~J: 

.l\kcją nboęte zostaną przedsleblorst\va przewozowe, masarni!, ph~karni.B I f.d.1 i~~~~z~~e~~~urem w nainowszym, 

Lódz, 19 kwietnia. I ku z dniem jutrzejszym. nicami umowę odrębna. (O Jydi·1en' nowi· nr['" 
(k). - Strajk kilku tysięcy woźniców Strajk ten ma obiąć wsivstkie przed Dzi-ś o godz. 10.30 rano w lokału u U · f l!~ 

ł rnbotników, zatrudnionych w przemy- siębiorstwa transp<>rtowe, Urmy ekspe- przy ul. Przejazd 34 odbedzie się infor Które dni w życiu człowieka są 
śle prz~wozowym w Łodzi. został iuż ! dycyine, piekarnie, wędłJnfa.rnle i t. d. macyjne zebranie woźni·cÓw i robotni,.. szczęśliwe? (Ilustrowana WYkresami 
przesądzony. Rozpocznie sie on jutro, Pozatern związki zamierzają akcję roz· ków przemysłu przewozowego, na któ- recepta na powodzenie). 
t. j. w poniedziałek. szerzyć również na fabryki przemysłu r rem zebranych powiadomi sie o uch wa- Jedwab i skóra w najnowszych 

Jak widaomo, związki woźniców i włókienniczego, który posiada z woź- le strajkowej. kreacjach mody. 
robotników, zatr1:1dnionych1 w firmach - · MWfPM . e•a iQ!P4!4 fi 1 I Poradnik kosmetyczny. Wskazania 

~~~:~~r~~;ryp~~b~::~:cftp.wpę(z~~~~~~ I Przemysłowcy wyr2 z1"'l1· yntum nie uf nos'c~ ::.$~~:~~~~~· ie~0~~~~1zi: d~ag;~::~ 
- wożeniu tpwarów, wszczęły akc.ię o za· U U I U ~ cia. Cena 30 groszy. 

warcie umowy z~iorowei •. która uregu- delegacji sweao stowarzyszenia za zbyt znaczne ustępstwa .._.. 
lowataby warunki pracy 1 ołacv. 

20k t · Ak · · „ d I ,_ 
Przesylają.c listy ze swemi oostuJa- na rzecz o onmrzy.- c1a zw1ązkow zawo owych 

tarni, związki zawodowe określiłv dzień I Łódź, 19 kwietnia. dotyczące przedłużenia umowy w prze- Nagły zgon 
19 bm. jak-0 ostateczny termin na załat· (ik). - S;prawa zlikwidowania zatar- myśle kotonowym i iei uzupełnienia, 
wienie tych z:;idań. Tymczasem jeszcze ~ ·gu w przemyśle kotonowym komoliku· przez powołanie specjalnej komisji, ce- w wojskowej składnicy inten-
onegdaj stowarzyszenie ekspedytorów je się coraz bardziej. Na konferencji Iem opracowania stawek na artykuły, dentury 
wystosowało do związków odpowiedź Przed świętami Wielikiej Nocy przedsta- nieobjęte dotychczasową taryfą płac. Łódź, 19 kwietnia. 
w której komunikuje, że członkowie te~ wide1e przemysłowców poszli iuz na u- Związkil zawodowe kotoniarzy po-I (gr) W wojs1k<0wej sikładnricy inten-
go stowarzyszenia mają zbyt mało r stępstwa, zgadzają·c shę uwzg:lęidnić dwa stanowiły zwrócić SiP. do okręgowego den tury na _Chojnach zaslabt na.glt! w 
członków, zatrudniających woźniców, postul~.ty ro~otnicze, a na :o.statniei .kon- inspe~tora pracy, p .. Wyrzy~owskiego„ dniu wczora]łZYm. Iren~usz Goldman, 
żebv mogli zawierać urnowe zbiorową. ferencJi, kto~a odbyta się . w ubiegły z pros~ą o zwołani~ Jeszcze 1ednei ko~- · z~n:· przy ul. Mi~eJ 14. Nim przy?yło na 

Ponieważ do wczoraj nie nadesłali I czwartek i mial~ d?prowa~zić do osta- ierencl1 . i wezwarua na te konferenc1ę m.1eJsce ?o~o~owie ratunkowe, nieszczę-
odpowiedzi pracodawcy zgrupowani w 1 tecznego załatwienia konfliktu. wyłoni„ wszystkich przemysłowców kotono- śhwy ro~otm.k wyzionął ducha. . 
stowarzyszeniu wozów i dorożek _ od! ły Siię nowe i poważne trudności. wych w Lodzi. Związki zawodowe Narazi.e me l)OStalo ustalon~ Jak~ 
było się zebranl•e, na którem zaoadła je Dowiadujemy się w zwiazku z tern chcą bow)em, alby~ wszyscy przemy- była prz~czyna nagt~g.o zgonu. zv.:to~i 
d1rnp:łofoii;i uchwała 0 rozpoczeciu streJ sensacyjnych szcze.gółów. Oto stowa- słowcy wypowiedzie.Ii sie w Siprawie pozostaw10no na mi~Js1cu do zeiśc1a 
~lt.~.- w rzyszenie fabrykantów wyrobów poń- wysuniętych postulatów rolbotniczych. kladz sąrdotwo.-lekakrs~ich, poczketm .do-

czoszniczych w Łodzi wyraziło VOTUM Dowia:dujemy się pozatem. że pono- ~n~n~ zos ame se CJa w prose onum 
N1e będzie redukcyj NIEUFNOŚCI delegacji, wyłonionej z wna konferencja w sprawie zli.kwi-do- mieJrslkiiem. . 
prn<i:~wnic gastronomicznych ramienia tego stowarzyszenia. która wąnia trwająceg;o ju'i od orzeszto 6-ciu . Goidn:a:n b~t n?wozaan~pzowanyr:i 

wzięła udział w konferencji orzedświą- tygodnii strajku kotoniarzy, wyzna·czo- Pl acowmkiem i dopiero w dmu wczorai-
Ck) - W związku zrozpOl"IZądz.eniem tecznej. DelegacU tej zarzuca się, ie I na zostanie na początek nadchodzącego szym rozpoczął pracę. 

ministe.rstwa 0ipieki społeczne·i w spra- poszła na zbyt znaczne ustę1>stwa, uw- tygodnia., . 
wie spisu robót w~bronionych mł.odocia- d d • Podczas gotowan11a 
nym i k.orbfotom, rozeszły się pogłoski, ze zglę niaiąc wa postulaty • kotomarzy, I 

rozporządzenie to podąj!nie Zia oobą ~boru no. cmru•11· „~ instrumentów 
.retlnkcie licznych pracownic w zakła- ~ w a ._, t ł I k 
dach ~<->. stron~micz.nvch. ~ D1illl - 1• - . I h ,... • d • poparzony zos a e arz 

Pogłoski te wynikają z błędnego tło- • .-ow11r.s • ••.ę W OS U PO'IUI -.o . ZlllQ Ubezpletzalni 
maczenia nowych przepisów. Zakaz Lódz 19 kwiertnil. .Nowosolnej. Ciało denata było zupe!11ie Lodź, 19 kwietnia. 
pracy nocnej w z;akł.aidcuch 2astro1I1Joanicz· 1 (gr) Od killku drni trwaty poszukiwi:t- )sztywne i jasnem był•o, że wi1sie!cc {gr) Podcza:s gotowania narzędzi u 
nych, v1 których siprz:,da·ie się. n.apoje al- , nia ~a 19-letnim Tadeuszem _{\olasińskim, 1 zmarł. iu~ przed kilku dnia~i. Zwt,-;l~i jednego z ~acj~ntów ?legł poważ~iejcze 
koholcwe do srpozyc·ia na m1e 1.scu, do. ; zamueszka:t'ym przy rodzmie przy ul. 1przewiez10no do prosektonum m1e1- mu wypadkowi doktor Ługowski, zam. 
tyczy ty.lko kelnerek, .obsłu2ui,cych be.z- · Rokiicińskiej 54. Kolasi~~ki, od dłuższe- ) skiego.. , . . przy ul •. 1~ Listopada 31. 
pośredjmo konsu~~n;tow. Nie ~otyczy ~o czas'll chory n~ gruzhcę,, stal~ prze: i . D?piero obecme o'~azafo się, ze tra- Na mi·eJsce. wezw'.ano pogotowie Czer 
natomtast pracy innych pracownic ga· bywat w domu, az nagle zmknąl i wsze t·. g1czme zmarłym męzczyzną byl Kola- wonego Krzyza. Dyzumy lekarz stwi.er­
s~r·oncmicz~ych, jak np. kasiere~, ko- kie poszukiwania o:kawfy się bezsku- :Siński, któreg?. bez?kutecznie poszuk.i-[ dzilf ·u swego k·olegi oparzenie twarzy, 
biet, pracu1ący.ch przy barach t s.pr~e- teczne. . . I ~an? w ~odzi i o~oh.c~ ~ Desi;~rat ~owie J czoła i głowy. Po. naloteniu poszkodo„ 
dają..cych nap<)Je alkoholowe, zatrudn10-I WczoraJ, Z'llpełme przypadkowo na- 1 sił się, me mo·gąc zmesc mysh o meule- wanemu opafrurnrkow, poz·ostawiono go 
nych w kuchni i t.p. hr.afirono ną. zwłoki wisielca w lasku w cz.alnej chorobie, na miejlsicu w stanie b. osłabionym. . . . 
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POLSKIEGO RADJA. (v) Roboty 8,ezon,owe~ które w raku robotników, przyczem 204 osoby już są I 19 KWIECIEN 1936 ROK. 

15 30-8 33 p· 5ń p d T . Ob , 33 b' . . Ł d . . t za'rudniooe, zaś pr. zedsiębiors·two Ka- . Podczas dzisiejszego przedp0łudnia działają 
·, · :. ie ." 0„ . WOJ!\ ronę' .8. ' lezącym rozip.oczęy się W o Z1 W'YJ<\' - ~ niepomyślne wpływy pod każdym względem, 

-S.4J5. ~,Gazetka rolnicza - w OIP'I'ac. Stamsła- kowo wcześnie rw dalszym cią~u przy- nalfaacja i Woidodągi i:,,i:!łiosiły zapotrze- należy wystrzegać się o.sób, nie zasługu1'ących 
wa aig1ełły. 8.45-9.15: Koncfft Orkiestry Dę- b' • at • • bow • 469 bo'-l'-' h 
tej 21-igo p. p. (Transmisja z Placu Marszałka 1eraią na n ęzen1u, arua na ro· ~IUAOW, przyczem na nasze zaufanie i zaniec ać wszystkiego co 
Piłsudskiego). 9.15- 9.25: Dziennik poranny. ,W dniu wcoziraijsizym ponoW1I1ie wpły- 366 już praicuie. nłe jest konieczne. Po godz. 12-ej nastrój s~op,-
9 25 p W h .J_ • h t ~a- niowo się polepsza, a o godz. 13-ej z powcxlze-
... -9.30: . rogram na dzisiaj. 9.30-11.00 Tra!!!s- nęły z poszczególnych wydziałów Za- tyc Ollll!llC zatem Ol rzyma niem możemy starać się 0 względy osób płci 

mw1a. Nalbozeństwa z Katedry ś~. Jana w War- ll"ZąGU Mieiisk.ie1go zapotrzebowania na trudnienie dalszych 644 robotników se- odmiennej i nawiązywać stosu111ki z osobami na 
szaw1e. 11.00-11.15: „Na pols!k1m transatlanty- ..J,_ 1 il ,, bot-='-' h h k' h k h Od d 14 · d 
iku'• - felieton wyip •• owie Jerzy Po.dowsdci. 11.15 ~szą Osc ~ . IUIK.OW sez~owyc r zonowyc •• wyso lC stanowis ac . go. z. -e1 o go-
-tt.57: TransmtsJa uroczystości odsłonięcia ktorzy zatrudmem zostaną stopmoiwo w Łącznie z zatirudnio1nymi iuż se·:< 'Jno- dziny 16·ej jest odpowiednia pora do zała!wia-

ik I :L 'k d • h nia ważnej korespondencji oraz do rozpoczy• 
pomn' a Jana Ki'1iński':go. 11.57~12.03: Sy~ał 1 ciągtU ost,<1;f:lnich dni kwietniia .b.r. wcami, liczba flOIDOrtm ów za:tru ntonyc nania podróży. Koło godz. 17-ej narażeni je-
c.zasu z Warszawy. He1nał z ~rakowa. 12.03-1 1W'Y'dz1aił planfacyj z1!!ło1s1ł zaipoifirz.e- przy mie11sikich robotaich inwestycyjnych steśmy na straty nieniężne. Między godz. 18-tą 
14.15: Poranek muzyczny z sah teaitTtl „Roma" I • . . • , • • dzi , 1 k • t • b 1497 d d ' ł ·1 ł dl 
w w·arszawie. Wykonawcy: Orkiestr.a Symf. P., boiw.ame n~ . 53 ro~mkow„ pr.zyczem wyrues1e na en Wie nia r. . a go z. 20-tą Zlil. ają pomys ne wp ywy a 
R. ,pod dyr. G. Fitel1berga i M. Mierze1'ew&ki""'o l' 283 O!Sloiby 1uo:z. p~acu1ą, Wydzta;ł Dr,otł~ osób. sztuki i turystyki. Okres ten sprzyja także ar-

~s • ·1 &- „ 1 tystom i studentom. \Y/ieczorem działają zno• 
ora2: soliści: Aniela Szlemińska, Wanda Wer- t wu goroze wpływy. Ocz~kują nas przykre roz-

~e~~· rt;:ru.:k :z. ~~:;::i·i ~he~s.a;:1:k. ~i:~j~~, Okropny koniec przes apcy ~~~~0~:f~~m; n~w~~;kan~ ~~dzs~~~~~e~só~ ~~:~= 
W [p:rzerw1e „Groch przy drodze - Adolfa Dy- l ~ szych i przełożonych. 
gasiń·skiego (recytacje ip!l"ozy) - recytuje Ta-! M, • k I d • I t omencie Dziecko dziś urodzone - skromne, praco-
deusz Bocheńslki. 14.15-14.45: D. c. transmisji: SCIWB rę a OSU osięg a OSZ US a W m wite, dokłaidne w pracy, uparte, fizycznie mało 
u~o.czy~tości odsłonięci.a Pomnika iku czci Ja.na najba~dziej nieoczekiwanym odporne, okaże mało pociągu do małżeństwa. 
Krhńsik1ego. Sprawozidawcy: pro,f, Henryk Moś- · ' . 
cieki i Antoni Bo1gusławski. 14.45-15.00: Chwil- Niecodzienny wypadek zanotowano ilusti;owaną wykresami - „RECEPTĘ 20 nroc. nodwyżka płac 
ka pytań - w :redakcji Wacława Frenkla .:.._ IJ'O· w Kielcach. NA SZCZĘŚCIE" _: zestawiony na pod ~ ~"" 
gadanka. dla dzieci starszych. 15·00:--15:15: ~u-j Fred Terliński znany fałszerz wek- stawie długoletnich doświadczeń zarys dla robotników przem. cera-
zyka lekka (płyty). 15.15-15.30: P1eśm wyiroż- ' · • „ • · • · k -
nione na konikuTsie. 15.30-16.00: Powszechny sli, oszust i lekkoduch, który - w oba- w:p.ływu lmJ1 zycia kazdego cz'low1e a mwcznego 
Teat1" Wyobraźni: słuchowisko p. t. „świeczka wie przed aresztowantem - „wyemi- na bieg jego powodzenia. W dodatkach (v) \Y/ dniu wcziarais·zvm odbyła się 
zit~sła'• - ko·n;edja Al. Fredry. .16.00-1~.45: growal" do Warszawy przybył nieocze specjalnych znajdujemy: nowości z dz.iie I' konferencja w lnisipeiktoraicie P.nacy mię· 
„B1eg na'Przeł.a1 o na~rodę X-lecia Pols'k1~go . . . ' . · . d . d d 'k' k t ny d ł · · · 1_ • • l · k T 
Radja''. (Zibiorowa aU1dycja ze. W\5,z}llstkich roz- kiwarne do rodzmnego miasta w Jemu zmy mo Y.. P?rn m „ osme Y?Z zy w asc1c1eJl.C'im~ ce~ie m z o. ·ręgu ~ 
głośni P.R.). 16.4?-18.45: Wielki koncert ży- tylko wiadomych celach. Bvła to astat- (Hczne ,od!P?wiedzi .Red.akcn tego dzia~u) 1 m;aszo~a ~azo~1ecki.e,g'?.' a J?rz.edstawi. 

czen (z KTakowa). 1 nia podróiż przestępcy którego dosięg- wSikazowki z dziedzmy wychowarna, J cielam1 związku „Praca , ktorzy reipre-
18·45t-19~4o: p SłuKClhotwki*b0 łz wh ari~,cjam(Ai -d l!a l n<>~ mściwy los tl.l'Ż pr~ed po1petnieniem porady gospodarskie - humor - roz- zentowali interesy r01botniikó.w przemy-

em.a, „ an o e y c ory „. u yc1a I "" . d · d · I ł ' -< 
. zbiorowa rozgłośni P. R.). 'nowego lotrostwa. rywki z na.gro am~ - ra y pam vy. su C·eram1?zne,~o. .. . 

19.40-19.55: Koncert'reklamowy. Si;czególy-w najnowszym 149-ym Cena egzemplarza C.T.P. 30 gr. Do W wyniku konfe.r.enc11, roboit.mcy u-
19.55-20.00: Program na iułro. . numerze Co Tydzień· Powieść". naibycia u każdego sprzedawcy pism 'N zyskali dużą podwyżkę płac dochodzącą 
20.00-20.30: Ka·rol Szymanowski: I-szy koncert " , do 20 O·" stosunku do płac z ..nku 

slm:YJP•cowy w wyik. Ireny Dubiskiej i Or'kie- „Dzi1ewczyna bez po.sa:gu". całym kraJU. . pr "'' w • · · ~" 
stry Symf. P, R. ipo'd dyr. G. Fitelbe11ga. W Nr. 149 C.T.P. przynosi ponadto ubie{!łef!o._ . . , 

20.30-20.45: „Co czytać" _ nowości li1erackie- Z rairmenia zarzą,du ~łowneJ!o r,obot· 
omówi Stanisław Adamczewski. I j ników p:rzemysłu ceramicznego brał 

20.45-20.50: .Wyjątlki z piism Józef.a Piłsudskie- [ A s I N Q Pacz. s. 12. 2. 4, 6, 8, 10 E u R o PA udział w konferencii p.. Józef Zubert o-
.go (ze Lwo~a)„ . 2-gi tydzień rekordo"ego oowodzenia l r·az pnzedstawiciele miej1sc01WeJ!o związ· 

20.50-20.59: Dziennik w1eczomy. D N I ' 1 d p "· 
20.59-21.00: „Co my~lą o Radio?" Q ST AT 1"1 IE · m zawo owe,go „ raca • . 
21.00-221.35: „Na wesołej lwowskiej fali p. t. Nai'lepszv polsk,I fi Im or<t;d. 193'3 ll?COcre~etll~t.)l\'?lllll~l!!!Qeo11teogeeeoceA..-

"Król Eter skończył 10 lat" (ze Lwowa). Jan KIE p U RA YB RU RESTAURACJA 
21.35-22.45: iKoncent reprezentacyjny rozgłośni ' BOHATEROWIE S I DANCING BAR 

foruńskiej. Wykonawcy: K. WliŁkomirsfu:i, w swoim pierwszym amerykańskim filmie pt. Bodo _ Ankwicz6wna - Brodzisz • 
Irena iKurpisz-Stefanowa, Chór „Eoho", oraz ,,Pieśń miłości" Cybulski_ Juqosza-Stępowski TA a A R I N'' 
orkiestra 63 p.p. w Toruniu pod dyr. Zyg- ' ' 
munta GraibowSlkiego. o ~ A N K I a o 

22.45-23.00: Wiadomości sportowe ze wszyst- Dziś o g. 3 p "'- gr• 
kich rozgłośni P. R. - 12, 2 i 4-ej ' Ceny od 

23.00-23.05: Wiadomt>ści meteorologiczne dla 

Zupełna zmiana atrakcyjnego progr~mu, 
na czele: rewelacyjna orkiestra węgierska 

„Hunaarla · -Bandu żeglugi ipowietrznej. 
23.05-23.30: Muzylka (płyty). 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. 
18.30. ANGLJA: Koncert, 
18.30. LENINGRAID: Konceri. 
18.45. MOSKWA. Recital. 
21.00. ANGLJA: Muzyka. 
21.30. BUDAPESZT: Koncert. 
22.00. SZTOKHOLM: Koncert. 
22.20. WIIDEN': Muzyka. 
22.30. ANGLJA: Muzyka taneczna. 
22.45. RAJmo PARIS: Muzyka. 
23.00. BUDAPESZT: Muzyka. 

Cuda i tajemnice czarnej i białej magjf 
Są obecnie dostępne dia wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia, wystarczy Jedynie przeczytać podręcz~ik, aby , 

·móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znalomych, )ilł;a 
zdobyć miłość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran IJ 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko, 
Śpiewająca flaszka. Wywolywanie duchów i demonów! Magne­
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich ·sekretów zapewniona, 9 tomów 
z pięknemi ilustracjami wysyłamy za z!, 4.65, placi się przy odbiorze. .:. 

Adres: ski. mag. „Perfectwatch", Warszawa 1 :Pl. Napoleona skr. 45a. Wydz. Ii. UW AGA: 
Bezpłatnie dodajemy cęnną nies?odziankę, budzącą wszędzie niebywale zdumienie i zachwyt. . 

z fenarnenalną skrzypaczką CLAIRE HEGEDUS 
światowej stawy iluzjonisttt CORODINl, 
Diseuse MAGDA ENGEL, SISTERS PRY. 
Codziennie iive z pełnym programem. 

w a -NOCNY DYżUR APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżnrui;l następujqce apte­

ki: tt. DuszkieWiczowej (Zgierska 87), J. Hart 
mana (Brzezińska 24), J. Hiszpańskiego (Plac 
Wolności 2), A. Perelmana i S-ki (Ceg elniana. 
32), J. Cymera (Wólcza1hka 37), A. Danielec­
kiego (PiotrkJwska 127), f, W6ic:ckie1'0 (Na­
piórkowskiego 27). 

C Jl n dr• e; ż a ń sil i~~~~~~~~~~~~~~~· ze dwa dni, dopóki nie załatwi pewnych dzie jej więc trudno odzwyczaić sit: od 
' ' • decydujących dla I(udeński'ej spraw. fataln1eg,o nal·ogu. • 

Kresińska czekała z niecierpliwością - Niestety, nie wolno mi u:::zynić za 

I na jego przyjście. Ale godziny mijały, on dcść prośbie pani. - oświadcżyl ~ud10 
. zaś ni·e zjawiał się. i stanowc:uo. 

I Obiad zjadła samotnie. Leżąc potem Ujrzał w jej oczach niechęć i gorycz 
na kanapie, denerwowała się próżnem zawodu. Nie zmiękł -jednaik, lecz powie-Ich pierwsza · miłość 
oczeikilwaniem. J dział tonem perswazji: 

Powieść spółczesna M Kiedyż nareszcre nadejdzie ten nie- - Wiem1 że w tej chwili m;i pari: do 
iiliiJll" możliwy Karol? mnie żal. SKoro jednak wyslucha mnie 

Przypomniała sobie, że z równą nfe-

1 

pani uważnie, dojdzie sama do wni·osku, 
Danuta Kresińska, ekspedJent.~a w ma- pozostaniemy razem! · 1· , · k l k" d , · · · b , d 

gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 1 b h c1erp 1wosc1ą cze. a a t•e YS na swego ze p·owmna m1 yc w zięczna, iż nie 
zredukowana. - p ,o wiek wie'ków. - ni Y ee 0 Staszka. . chcę przyzwyczajać jej do staleg.J ko-

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na powtórzył młodzieniec. - Czyżbym tęskniła za tym ekscen- 1 kainizowania się. 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- Położyła mu głowę na ramieniu i za- trycznym oryginałem? - P'Omyślala. I Zmierzch wieczorny stawał siG coraz 
sza i od czasu do czasu s;:iclyka się z nim. traciła się w nirwanie niewypowiedzia- Al t b' I„ o spotkaniach tych d'lwiaduje się na- e zaraz po em uprzytomniła so te, gęstszy. ,aro! usiadl na kanapie musnął 
rzeczony Danuśki Stan,sław Reczyńsk.i i po nej szczęśliwości. ' że nie chodizi j.ej bynajmniej o samą oso- . spojrzeniem piękną twarz Danuśki.. któ-
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie - - - - - - - - - bę Ornicza, ile raczej o fakt, że w pa- · rej profil rysowat się wyraźnie na tle sza 
wierząc, że stosunki iei z Zaryszem •e. zu- Zbudziła się późn10. pierku, poł-0żonym na stoliku nie byto rego pokoju i zaczął swoją spowiedź: 
pełn~ris!~~k~c~~~eymawszy posadę lektorki W gło_wie h~cza~ tępy ból. Leniv.:ie już więcej kokainy, tego cudownego l - Ten dom, w którym się pan.i znaj-
u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdża :t nią dol zwl1okła się z tózka T stainęła przy oikme. środka i;a wsze~k~ nudę,, a którego sza-

1
1 dui,e - or~z wiele. inpych -. należat kie­

Wiednia. Wysłana przez nią do Krakowa ; O.dslon~wszy firanki, spojrzała na farzem Jest wlasrne Orrncz. dys do moich rodz1cow, ludzi p o ważny.::h 
poznaje tajemniczego dżentelmena: Karola ulicę. Uczula w sobie przemożne pragnie- I i zamożnych. 
Ornicza. ' l Deszcz padał jeszcze bardziej gęsty nie zakosztowania znowu czarodziej- 1 Tu spędzilem swo~e dzicciihiwo . 

. Wnet pote~ nap~f.nily ją n~ewysło- 1 i pr~ykry niż wc~oraj. Na ~Hey sriebrzy- skiego pmszku. . . I Tu chvdziłem do. gimnazjum i tu w mu-
wiona blogość 1 uczuci~ szczęścia. ły się SiZare kałuze, ;v~dł?z rynsztoków .- Skoro tyl~o Karol nadeJdz1e -1 ~.ach s.tarego l!niwersytetu sk o fJ cz j+m 

. Krajobrazy, bryz.g1 morza! k,orony j' sptyv.:aly w stronę sc1eikow_ brudne po-
1 

ob1ecywata sobie - poproszę go o ma-I' '.Il?zofJę. Baw1ie_m się w. pub1'cy~ 1 ,;,G 
pierzastych palm, zapachy nieznanych toczki. lą dozę ... Jest dla mme ba1rdzo uczynny, 1 literaturę raczeJ z zam1!o·wania ;J':t z 
egzotycznych kwiatów - wiszystko to,! Widok ten zdeprymował ją niewy-

1 

chyba więc nie odmówi mi. i potrzeby, p·onieważ bylem czl ow1c:;1~m 
o czem czytafa niedawno w kstążce Con-! mownie. Instynkt ostrzegał ją, że nie powinna i zamożnym, który nie jest zmuszcnv z::i.­
rada powróc~ł10 ·do nQej fantastycznym, I Polożyła się spowrotem do łóżka. igrać z ogniem i póki jeszcze czas wyco-: rabiać piórem na swe utrzymali ie. -
do cudu podobnym refleksem. I Mijały długie kwaidranse, ona zaś nie fać się z fatalnego nat,ogu. Ona j'ednak i Prz,eświadczenie o tem wvrobil o w e 

z chaosu kolorowych maj1aków wy- mrala aini sil, ani chęci, ażeby się ubrać tłumiła w s·obie głos rnzsądiku i czekatalmnie pe·wną samodzielność i śm.::i 'r:; ć 
sunął się Ornicz. Ale -sylwetka jego mz- i umyć. coraz niecierpliwiej na powrót Ornicza. : sądów. Wróżono mi n.a tem r>JJ 11 :-:oj-
plynęla się zaraz potem we mgle, a na Gdy stara Brygida przyniosła jej' Kiedy ów zjawił się u niej p·opotud- ; świetniejszą przyszk)ść . Ale in C?'; > ill 
jej mi:ejsce wyrosła nagle wysmukła po- śniadanie, 0'.Jla udała, że śpi. Była bowiem niu, Danuślka bez dlugich wstępów po- ! że umiem pogodz ić p;,2kno bew!cdn:..,.; 

.stać Staszlka R.e1czyńsktego. · u leniwa, ażeby zamtenić z nią bodaj prosiła g·o o nieco k·okainy. (estetyzowania z glęboką fil.ozof.:a. 
0 

- Pielgrzymowałem do ciebiie zda- parę stów. Karol uśmiechnął się poblaźliwie i , Bylem prawdziwym kochankiem h-
leka,. aż wreszcie odnaln.zte1!1 cię.„ Mu- . Wreszcie, l?rzezwycięż~w~zy le- włożył palce w ~I~szeń kami1zelki. Lecz I' gó'':' i ludzi,· przystojny, ml.o dy, bcg2 ·y, 
siałas bardzo za mną tęsknić, sikoro zal nistwo, ubrała się. Z przerazemem my- zaraz potem opusc1l rękę. cen10ny w towarzystwach, rozrywany 
siedmioma górami i rzekamr usłyszałem I ślata o pustce zaczynającego się dnia. Ujrzał w oczach Danusi .tak dobrze : przez kobiety. 
głos tweg,o se~ca! - powie.dział chlopak. · Na_jchę.tniej wró~ifaby natychmi~st do 1 m~ .znane ?tyski. Zrozu!11iat, ż~ J?ie po.-1. Niestety,, zd~rzy ! się napozór hl :~:i'.I' 

- Sam wiesz dobrze, Jak bardzo tę- . W1edma, lecz, mes te ty, zaczekac mu-1 wm1en truc w dalszym ciągu teJ b1edneJ, i mcydent, ktory Jednak miał mu; t; z :a nuć 
sknilam!... Ale dziś już ni.c więcej niej siała na decyzję Ornicza, 'kitóry twierdził, a tak wart,ościowej dziewczyny. Kresfń-haz nia zawsze ~ zwiichnąć moją karierę 
zdoła nas mztączyć. Po wrek' wieków· że musi1 pOZiOStać tu jeszcze w Krakowie l ska była dopier~ początkujiącą, nfe bę-ł <Dalszy ciąl! jutro): · 
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Przez 
obiektyw 
fotografa~ 

1-2. NORWEGJA, KRAJ FJOR­
DóW. W związku z wizytą norweskie­
go ministra spraw zagranicinych w 
Warszawie. Norwegja stała się „modna· 
w Polsce. 
1. Port rY'backi w Norwegii, u podnó2a 
góry lodowej. 
2. Typowy krajobraz norweski. Fiord 
li~rdanger w lPcie. wśród bujnego kwie 
cia. 

3. „PŁUGI POKOJU" W ABISY­
NJI. Rząd włoski przysłat do Afryki 
5000 ptugów dla rozdania miedzy lud­
ność podbitych terenów. Narzędzia te 
określono mhanem „pługów. pokoju". 

4. Z OBRAD W LONDYNiE. An­
gielski minister spraw zagranicznych, 
Anthony Eden, udaje się na posiedzenie 
Ligi Narodów, która ostatnio obrado­
wała w Londynie. 

5. ŚWIĘTO OZERWONEGO KRZY 
ŻA W PRADZE. Czeski Czerwony 
Krzyż obchodził uroczyśde swe dorocz 
ne święto. Na zdjęciu widzimy prze­
marsz cztonków Drzez główną ulicę 
Pragi. 

6. CESARZ JAPONJI, HIROHITO. 
rpo stłumieniu rewolty wojskowej, da:iy 
do utworzenia rządu w oparciu o parh­
mentarne grupy prawicy i liberałów. 

7. WIOSNA SIĘ ROZPOCZĘŁA. 
Na zdjęciu widzimy pare bocianią, bu­
dującą sobie gniiazdo. Ciepłe promienie 
słoneczne zachęcają ptaki do intensyw­
nej pracy. 
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T ~jemnic.ze znikniecie miljonerki1 

gości 
kalle 

ho·łe o pod obser acją. Co powiedziały 
łazience. - Kim był hrabia Lerch? 

Nic-ect, w kwietniu. ko przemawia za tern, że miała miejsce Pani Astard zniknęła w czwartek, tak 
~brodnia z chęci zysku. więc „hrabia„ musiałby przechowywać 

W hotefu de·s- Ambassadeun w Nicei Do ubiegłego tygodnia cała. sprawę u siebie w pokoju trupa itrzez cafy ty-

miała ostat.nio mieJs:ce nrezwykfa zbmd- okrywały absolutne mroki. Dopiero o- dziefd Jest to o tyłe nie~rawdopodobne,. 

nia, która nie przestaje emocforrowat o- statnio -wywiadowcy natrafili na pewien ie sprzątająca pokói służba musiałaby 

pinji francuskiej~ Ofiarą ie.i padła dwu~ śfaJd. Mianowicie stwierdzono. że w po- poczuć woń rozkładającego się ciała. 

dziestodwuie'tnia pant Mar-Ja. Astard, fe>- koiu, za:mteszkiwanym przez osobnika Wedle innej wersji tajemniczy zbrod; 

dna z najoogatszycłt kobiet Lfontty qa- padającego się za hrabiego L~cha, wan· niarz więził ofiarę żywa. w swoim po:ko-" 
wiąca od kilku tygcodni rra wvwc;zasach na fest wyżarta jakiemiś kwasami. Sam ju i zamordował ją dopiero przed swoim ' 
w Nicei. Młóda milionerka byla wdoWQ Lercl1 zniknął ·ubiegfej środy i niewiado-1 wYiazdem. Jednakże wYwiadowcy po-­

po wielkim fabrykancie Jedwa.bi6w, fran mo w jakim udał się kierunku. Jeszcze licji twi'erdzą stanowczo, :ie w pokoju 
ciszku Astard. · · tego samego dnia wanna była w zupeł- hrabiego przeprowadzono dokładną re-

BRACIA SJAMSCY. 

- Ty, uważał. dzwoni tele­
fon. Jeżeli będzie kto o mnie 
pytał, to powiedz, że wysze­
dłeuL 

Mtoda pani Astard, którą ~ w urno nym porządu. Zeznaje tak z całą pew- wizję. Ale w takim razie upada również 

wie przedślubnej ustanmvil jedyną spad- nością służba hotelowa. Jednakże, kie- wersja, jakoby Lerch trz,ymal u siebie t---------. -----­
kobiercz:ynią całej swoJei fortueyf wY- dy pokojówka weszła do lazienki po wy- trupa, bo i jego znałazfalJy Policja! . 150 I ł L· • 
płaciła wgpaniałomyślnfe oominię:tSm jeździe hrabiego, skonstatowała. że ka· Sprawa nie daje francuzom spokoju. a IDiłSnl gazowtJ 
krewnym męża wcale powaźrre iUmy, co fle sq dziwnie wytrawione i pozbawione Gazety nicejskie jawnie oskarżają poli·· r . . . 
zresztą 11iezbyt u:szc~upLiło Jej miUon~wy p<:Jłysku. Nie przeczuwając jeszcze żad- cję o nie:dolęstwo, którego WYrazem . Wyda1e się to na pie.rwszy rzut .oka 

spadek. Potem w-yjechafa z Lion.u i od- neg-o związku między tym faktem a miała być niedość energiczna akcja w ho meprawd.~podobne, ~ . Jednak t~k Jest. 

tąd dzieliła czas mfęd.zv Paryż a Jasny zbrodnią, zawiadomi1a o wszystkiem dy- telu oraz fakt, że tajemniczego barona W akta~h Pra!'lcuskteJ _Akadem11. Nauk, 

Brzeg-. Śmierć dosięig-ła. ją. Jak już za- rekcję hotelu. nie uda1o się jeszcze dotychczas schwy- spadkob!er~zym sfynne1 ~cade':111e Ro­
znaczyliśmy, w Nicei. Tak więc policja przypuszcza obec- tać. yal des Sc1enc~s, od~aleZ1ono · medawno 

Najosobliwszem w całej tei zbrodni nie, że pani Astard została PO zamordo- W każdym razie faktem jest. ie nie- protokół z ~osiedzema z dat~ 2! mare~ 
jest to, że jak zeznaje pod przysięgą wanfu poprostu „rozpuszczona" przez szczęsna pani Astard padta ofiarą zbrod- 1785 ~· z opis~m demon~tra~JI pJerwszeJ 

służba hotelowa, pani Astard w dniu · tajemniczego zbrodniarza przy pomocy niarzy, którzy unikn.ęli ręki sorawiedli- r maski ~azowe1, wyna.lezmn~J przez slyn-

śmierc:i nie opuszczara ani na cłtwrlę ho- kwasów. Stało się to dopiero w środę. wości. i n~go fizyka francuskiego P11atre de Ro-
telu, czuła si~ bowiem chora. O godzinie zier, który w trzy tygodnie później zgi-

siódmej wiec.zo·rem byt u niej lekarz, od nął tragiczną śmiercią w katastrofie ba-

jedenastej 5twierdzono że pokój jest tJU- z k t · •· k lon~e~ 
b~~ta ~zrp:~a~0wf:rr:~o Akt~a:etś u; DilGZB . p DGZ OWY' Jil o... parawan „resp~5at~r~~.n~~1f;p~~~f:~ ~z~a~~: 
sąsiadek czy moźe sasiad6w hotelo· , • • , „ • mocy któ!e.go człow1e~ moz~ przeby-

wych. Wytresowana w duchu jaknai~ Jak zakonczyfa Slę przy1azn dwuch kobtef !"a~ w mie1sc~ch .z~kazonych. w zalo-

daleiidącej dyskrecji służba nie czyniła . . . . zemu swem mi~ła 1uz .wszystki~ e~emen-
żadnych poszukiwań af do następnego W Pradze wydarzył się mezwykle IBerm~ ~a ll1;teresów. ~rzyp~dek zda- ty wsp6łczesne1 m~ski ga~owe1! me WY· 

przed:potudnia kiedy wyszło naiaw że pikantny skandal towarzyski. rzył, ze 1ego zona odkl~ila taki znaczek, lącza~~c s~bstancJ1 chemiczne~ do ab­

pani Astard ~icąż niema. WszYstki~ jej Niejaka panna Lilli T., ukończony ,chcąc go oddać mężowi. Można sobie sorpc11 gazo~. Wynalazek Roz1era zna­

płaszcze, ~ nawet obuwie soacerowe, jak ,doktór filozofii, pozostawała w bardzo wyo~r~ić jej .niemi~e zdzi~ienie, gdy łazr całkowitą aprobatę uczonych. 

zeznała pokojówka, były nietknięte. 1serdecznych stosunkach z dawną swą na m1e1scu, gdzie znaJdowal się znaczek, 

W chwili zniknięcia pani Astard miała koleżanką, obecnie mężatką Beatryczą wyczytała: „l(Jedy przyjedziesz naresz· 
na sobie tylko pyjatn11 t domowe panto- K. Pierwsza z nic~ żyła stale w Berni~, ~le do. Brna. Tesknie za tobą i bardzo Pabryka ltez okien 
felkil druga wraz z męzem w Pradze. Obie Jest m1 smutno w tem wielkiem postem . 

Nic dziwnego ~e taie.mnicza sprawa panie pisywały do siebie codziennie. mieszkaniu". • Wielkie zakłady produkc:ii czekolady, Hers-

t •t '· i "'lk li · t • Od d k . h d . . hey Chocołate Cy, wybudowały w Bostonie ao-
pos aw1 a na nogi n e • .r o po c1e, ale I Listy z Berna posiadały zawsze tą operty me doc o z1fy 1ut do .,,., gmach fabryczay, ,,,. którego murach niema 

prywatnych detektywów, w1etrzą.cycb za prócz normalnych znaczków, jeszcze rąk p. Gustawa K., a jego zbiór znacz- ani jednego ollaa.. Gmaell wewnątrz oświetlony 

równo reklamę jak i interes. Przypu· ciuże znaczki reklamowe jakieiś firmy 1 ków reklamowych przestał być zasila- i~st •eftek_torami, kt6re P'ZT pomocy odpowied- · 

szczano początkowo, że pani Astard zo- kt6remi byty zalepione Maż pani Bea- ny przez pocztę z Berna. ~0. 0ta.W1onyc1!._l.1:_~~· rozpraszają_ blad!>~6towe 
stała uprowadzona i przeb"Wa w któ O b" t • · k. t t · swia 0 we wsz,„ ........ pomJeszczemach 1 izbach. 

• . . .Y . - trix ustaw z Jera te znacz I, o ez N t . t . B t . . ł k - Wentylacja odbywa się automatycznie pi;zy 

rymś z pokoJÓW hotelowych. ska.d ta- stale żona oddawała mu kopertę. a omras pam . ea ~IX wmos a s a: pomocy potężnych aparatów wyclą,gowych. 
jemnlczy przestępca zechce ja wywieźć gE} sąd?wą domaga1ą.c się rozwodu z w1- świetnie. Ale poco to wszystko? Czy nie le-

dopiero wtedy, kiedy wszelkie poszuki- Pewnego dnia bawit p. Gustaw w ny męza. Otrzymała go. iej otworzyć okna? 

wania ustaną, względnie, kiedy śledztwo 
zosta11te skierowane na inne tory. 

Wobec teg-ó roztoczono dyskretna. 
obserwację nad 250 gośćmf hotelu 1 zre· 
widowano niepostrzeżenie wszystkie a· 
partamenty - wszystko be.z skutku. 
Pant Astard przevadta. Jak kamleri w 
wad~. Stwierdzono równie~. że z sejfu 
jej wyjęte zostały wszystkie kosztowno· 
ści oraz gotówka, przyouszczalnie około 
stu tysięcy franków. Tak wiec wszyst· 

lew ~ itratoi~iem ~omu 
Pewna mieszkanka Moskwy wzięfa. 

z ogrodu zoologicznego mate lwiątko na 
wychowanie. Zwierzę rosro otoczone 
troskliwością swej optekunki i wkrótce 
z lwiątka zrobił się okazały lew. 

Jeszcze jeden bzik amerykański 

Wyścig Ośmiu rodzin 
. . 

do wielkiej fortuny 
Niezwykły testament dziwaka kanadyjskiego 

Potomek króla pustyni, zrodzony w 
klimacie północnym, wychowany od 
najwcześniejszych dni w otoczeniu ludzi 31 pafdzlemfka 1926 roku, d godz. 16, l dziernika 1936 r ., d·o godziny 16, min. 30. f jego znowu jest w o<lmie.nnyrn startie; 
przyjął wszystkie cechy domowego 
zwierzęcia. tasit się do domowników, mm. 30 zmarł nagle w Tomnto tamtejszy 1 Kto uzys.ka nagrodę? Do mety dobtJa Więc choć sarn Grazia.ni jest bezrob-otny, 

pozwolił im bawić się ze. sobą., cłiodzU adwokat. Karni Millar. TY'lko kilku p.rzY-f siedem matek, przyczem tny ~ nich sa. ! to Jedltlak twierdzll, że czasu nie mam.o­

z nimi na spacery. Orotnvm byt jedynie jaciół szło za trumną starego kawalera zamężne za Włochami, a jedna jest rów-' wal i że spotka go porządny „zarobek". 

dla obcych. i dziwaka. Mimo to nad otwartą mO·g'ifą I nież Włoszką. Szczegół ten może na1'el- i Rodzina Darrign znałduJe Się w ZIU-

Miał tego doświadczyć na sobie zto- wygłoszono kilka mów, podnoszących (nić dumą naród wł-oski. ! petttej biedzie. Ojciec, handlarz owoców 

dziej, który pod nieobe.cność pani do· cnoty nteboszczyka. I Ojci,ec Tintleck utrzymuje 15 człon-, i jarzyn jest dziś zrujnowany. Żona Jego 

mu zakradl się do mieszka11ia. Otworzył 
on wytrychem drzwi ód kuchni, wszedł W kitka dni potem otwa,rto testament 1 ków rodziny, zarabiając 28 dolarów ty- · w~rdala na świat 16 dzieci, z których 15 

do następneifo pokotu i ·tlie znalazłszy · Millaira. Testament ws1trząsnaJ cała. Ka- i godnlowo. Harrioon, tramwajan, jest'. żyje w Jednej nę.dznej izbie. 

tu nic godnego uwagi, otworzył drzwi do mtdą. Napisany. na 58 a~kuszac~ z~wie· i ojcem 14 dzieci,_ urodzonych we wł~i-l Narazie .,walka" trwa. P:zybieta ona 

następnego pokoju. raf S1Zereg najdz1wacznieJszych zaip1sów, 1 wym czasie. Rekord zdobyła wszakze nieraz ostre kontury. Rodzmy, d()lbiega-

W pewnej chwili złodziej usłyszał za a rrt!ędz;r innemi nagrodę 500,000 dolarów rodzina Bag.nato, która wydała na świat' jąice d-0 mety, oskarżają się o symulacJe 

sobą sapanie. Obejrzał się i skamienia:t dla tej matki Kanadyjki, która w przecią- 23 dzlesł, z czegio 18 żywych. Matź.eń- urodzeń, podrzucanie dzieci, fałszowanie 

z przerażenia. gu 10 lat od śmferci te'Sta•tora wyda na stwo to zapewni!o dobre wychowainie metryk i t. d. Zwlaszcza urodz.Lny bli-

Do szafy podchodził wspaniały, grzy świat największą ilość dzieci. swolJm dzieciom. Byto mu nawet za ma- · frti(\t i trojaczków wywofują ttafrozmait-

wiasty lew. Jednym susem złodziej 1 
wspiąt się na szafę. Zwierzę zaś zanie- Z tą chwilą rozpoczął się w Kanadzie ło własnych dzieci i wzięli pooooto na 

1 

sze podejrzenia i insynuacje. 

pokojone obecnością obcego ctłowieka wyścli?; porodów i urodzen, dorpr·owadza- wychowanie sl·eroitę. Która rodzima będzie nagr-0dzona? 0-

zaczęto w straszliwy sposób ryczeć. jcąy do szału najrozmaitsze rodziny i Rodzina Graziani natumia:st żyje w. to czem żyje Kana·da, oczekując w napfę-

Zaalarmowano pohc}ę, która ściągrn;- trzym ;i .i~cv w napiędu cafy kraj. Na- nędzy. Ale oj·ciec rodziny, Sycylijczyk, 
1 
ciu dnia 31 paździemika 1936 roku. 

ła z szafy bladego ze strachu złodzieja. pięcie to trwać będzie do· dnia 31 paź- jest p~łen nadziei i drobnych myślj. Zomd ~Dz. P.). 
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Łodzi~ . motorow~ do Konga bel iis i o 
:leef orft~ ro%po,;svno;q podrói, 2S łiDJielnia. - Jtm<elf:ie 
•ainieresoOJoDifł śrniolq 11'1Jpra111q rnlodvili prawni(lóOJ 

Trasa proWadzi wzdłuż brzegów Europy i t y:d 
\ Łódź, 19 kwietnia. ostatnie przygotowania do skompletowa·· rytem Wisły do Gdańska, stąd brzegiem ' Pół<noone aż do portu Havru, który leży 

(v) - Donosiliśmy swego czasu o nia zapasów żywności, wmontv.wania ku morza .I zatoką Gdańską do Gdyni. . !nad ujściem Sekwany. Sekwauą popły­
śmiałej wyprawłe jaką organi~u~ą czte- chenki, ora:z odzieży dfa żeglarzy. Z'.1y- W Gdyni nastąpi krótka przerwa w inie łódź w dół rze_!d ~o Paryża, gdzie 
rej ml'odzieńcy, zamierzające udać się tecznem jest dodawać, że śmiala wypra- pod,róży spowodowaną komecznością · żeglarze zatrzymaJą s1ię przez pewien 
do l(onga belgijskiego.. Jak się obecni1e wa cz.terech mfodzieńców wzbudizNa w wystara1I1ia się o karty nawigacyjne. ! czas. 
d?'YiaduJen_iy. fantasi!y.cmy zai;niar dal~- Si~rad!zu i dals'zej okolicy zrozurniate Otrzymanie takich kart nie i1est. rzeczą i . Na.s~ę~nie droga powrotna _na morze 
k1,eJ podrózy morskieJ zostame w naJ· zannteresowanie, które wzmaga się w la twą i wymaga pewnego tecbmcznego · i daleJ mz hrzeg:lmi Europy az do Por­
b!iższym czasie z.realiz~":an~, a wszys,t- miarę zbliża111ia. się te~imu wyjazd;i.. przygotowania, a prz;~dlewszystki-em od-1tug~lji,. ~tórą ró':"'nież po?różn i CY c~c.ą 
kie przygotowania są rnz memal ukon- Załogę Podz1 stainow1ć będą p. mzy- bycia kursu nawigaci1. zw1·ed1Z1c. Skole1 następuJe ml]trudme1-
czone. nier elektryk Aleksander Pluciński, który Żeglarze obliczają swój pobyt w Ody- 1szy odcinek drogi przez Atlantyk aż do 

W ubiiegłym t3;go~ni?- została spusz· s.irud'j';l ukończy! w Tul_uzie, we Francji. n_! na mies.i·ąc, pnczem, .o ile _nie uda im 

1

. wrb~zeży afrykańskich aż do Konga bel-. 
czona na wodę ddżo lodź motorowa, kry brat Jego techmk chemilk. Stanisław Piu- stę otrzymać kart naw1gacy1nych, zde- gi1sk1ego. 
ta daszkiem w kt'6rym wjdnieją prosto„ cińskł, oraz pp. Leon Szwankowskł i Jó· cydowani są wypłynąć na morze bez do- Podróż oblicza.na z.ostala .un cztery 
kątne olkienka. Na d'rb~obi:e 1rodzi, która zef Widawski. Żeglarze li'czą od 22 do łmmentów. t mie~iące. 
milerzy 7 i p. metra długości, a około ~5 lat wiJeku. Piąty uczestnik wyprawy Dalsza trnsa prowadzić będzie brze- ł Zeglarze otrzymują wiele fonów z róż ' 
3 metrów szerokośc1, wtdlnie]ie, wyma.Jo- wycofa! slę w ostatni1ej chwili wskutek giem Europy do Hamburga, gdzie żegla- 1 nycb stron kraju, świadczących o tern, 
wany biatfą farbą i rziuca-iąGy Slilę w oczy kategorycznego za,karu rodziny. rz.e slmrzystaj·ą znów z drogi wodnej , że zainteresowanie podróżą, szczególriie 
napis „PO:ł:.ONJA". NapJS ten i polsika Po spuszczeniu lodzi motornwej na rzecznej, ażeby dostać się do Berlina na I młodzieży jest wielkie. Nie brak rów­
bandetti. P<Yd jaką odbędzi'e swą daleką WitS!tę w olkolicach Warszawy, dalsza 1 Olimpiadę. Po igrzyskach olimpijskich l n i eż refl ektan tów do odbyci.a tej wielce 
podiróż motorówbl będlz.ie widomym zna podróż odbędzie się wodą, najpierw ko- nastąpi ponowne wypiltynięcie na morze frapującej, ale ni,eco rvzykownej drogi. 
kiem Kraju z takiego p;ochO'dlzą OOw ażni M 'Miłł§h4E!!!INAA awp & i!J.Jll 

żeglmze. 

Lfldź spuszczona wstała na wodę t I d I b d • ł d • t ' 
w;:;:.a;~t-6~:11e:le~p~~~.~e~:e~~ . O Z " Zie a na I czy· S a .•• 
glębokich rO'Zlewrsk rzek.i~ Łótlź, zbu- '( 
dowaina d!o da!1.ekiej morslkiej podróży k „ • I !lim Il „ 
musi vooiiadać odp'owiednłe zanurzenie Uporząd owanie . nieruchomosc1, wa " a z pstroKa-
1 nie ma~e wobe.e tego żegbwać po wo- ł ' I 
dacl~płyt!k'iic1l. Ten wzgląd zmusił zresz cizną reklam. - Przeróbka s raga no w U 1 ~ cznych 
tą żeglairzy d'o użycia drogi lądowej ce-

~~ do~~~=::~~~~~(~~z~!0~~= Doniosła konferencja w Starost Grodzk·em 
stailie na Wisłę, skąd Już cały czas dro· . . . . . . . . 
gą wodną odbęc:ble swą daleką podróż (v~ Vf dm~ wcz·ora]ISzym. odbyta s1ę,c1e zm1eni•ona, póJdz1~ skolei ubca Pi<!tr- 1waniem. . . . 
do Konga belgijskiego w Afryce środ· dwu 1 połgodzmna konferenc1a w Staro· kowska, Plac Wolnoscf, Ul. Nowom1ej- Ostra walka wypow1edz1ana została 
koweJ. · stwfe g:rodzkiem, w której udzial brali p. ska ł ulice wylotowe, prowadzące do ' pstrokaciźni·e i samowoili. ~ dziedzi~ ie 

Termin wylazdu z Słerattza astatlony słarosta dr. Wrona, p. wicestarosta De- ! miasta, albowiem posiadają one charak-,1 reklam. Reklamy brzydkie 1 szyldy me­
zostal na mieli 28 flwietnia bir Łódź 

1 

nys, p. inż. Kopeć, kierownik młejskief . ter reprezentacyjny. esfotyczne zostaną usunięte, zaś rekla­
budowana była własnoręcznie' przez lnspekefi budowlanej, refer':nt 

1 
wydziału 'I W ty~ celu uporządkowana ws.tanie l ~Y zai~~taiowan e bez uprzedniej zgody 

cziterech żegłarz:v w ciąg11 roklt kosztem bttdownłctwa Zarządu M1e1sk.ego oraz ul. Brzezinska, Rzgowska, Główna 1 Ro- 1 rnspekcJl będą usuwane przymusowo, 
trzech tysięcy złofycb. Nowy, cztero- kierownik dzia!u bezJ!ieczeństwa p. Mu- ! kicłńs~a, 11 List~pada i Pabianicka. i P!zyczem zarz~dzen ie to wchodzi w ży­
cylindrowy motor forda, wyjęty wstał ~ał •. KooferencJa ta nuafa na cel·u zapew-i ~a uhca~h podlega}ący~h upor~ądkowa- f c~e od z~raz. 0porząd~owane b~dą po­
z samodiodlu i wmontowany d!O lodzi, mem~ P?n_iocy wtadiz wy.kcmawczy.ch j tli~ w pierwszym etapie, zwrocona ~ę- •zatem uhce. pr_owa-~ące w. kierunku 
która pozrutem posiada bak obliczony na w w1e1kieJ. akcJi. uporz~d.kowania mia- 1 dz1e uwa_ga na wygląd zewnętrzny ~Ie· ) U!zędu W0Jewodzk1ego, a więc Nowo-
pomieS1Zczeinie 500 litrów benzyny. sta Lodzi, Jaka srę obecnie toczy. I rucbomosci, wygląd estetyczny ubcy, ; miejska i Ogrodowa. 

Pierwsze próby diolrona1I1re po wmon- Na lk.onfe.rencjl z wladzami srtarości,ń- szyldów, przybudówek it. d. Płoty z de- I Remont domów nie ograniczy się 
towa1I1iu mo1to1ru poziwomy oblicz.yc że skiemi ustalona została kolejność eta-, sek ogra:dzające tereny zadrzewione z.o 1 Jedynie do ich strony zewnętrznej. U po­
łódź płynąć będzie z szyblłośdą 30 dol pe'Jw pracy nad uporządkowaniem mia- staną usunięte, a na ich miejsce będą I rządko.w,ane być muszą równ ież klatki 
40 kłłometrów na flOilzłnę sta. Ustalono, że na pi•erwszy plan, poza ustawione ogrodzenia z siatki metalo- lschodowe, ścieki, mieiisca ustępowe, 

Obecni'e odbywają ~lię w Sterad,zu ul. Pilsudts1kiego, która będzie całllwwi- wej, albo· murek z estetycznem okrato-1 które w nieruchomościach, pofo?onych 
, • • • przy ul. .s:kanaliwwanych będą musiały, 

- . . 1500 złotych m1es1„czn1e !być :vt~czone do miejskiej sieci kanali-

K RUZELA 
of S OO zł. mołna zarobić z łatwością pomimo kryey-su! Wystarczy,zacymeJ. 

• wy;pisać od nas s~?sa;yiną książkę, za~ieraiąc~ kilkaset W nastęl}nym etapie z·o~ta!Jlą upo-
m le - sekretów fabrykacn rożnych a~tylmłów .P1erwsze1 potrze~y. rzącJ.lkowane wszystkie ulice stanowiące 

I··~ Cz-· \ Po przeczytaniu podręcznika k~zdy !Jęd~1e mógł z ~atwośc1ą, i przecznice Piotrkowskie; „ bez żadnyeh maszyn, zwyklem1, tamem1, domowem1 środka- . •· 
• mi WYrabiać mydło, lak kance!., kity, wszelkie artykuły ko- Tenderucją obecnych zamierzeń po-

"
i smetyczne, , wodę kolońską, pudry, pomadki, atrament, ołówki, rządkowych jest, prócz nadania Łodzi 

Tygodnik przygód 
ciekawych i wesołych 

Nr. 14 
już ukazał się w sprzedaży= 

T'r ei ć: 
PAT .1 PATACHON 

jako „muzykanci", 
PLUMPEK 

walczy z Antosiem Spryciarzem. 
FERQEK i MERDEK 

dziecko i zta sąsiadka, 
OS~OLEK-WESOLEK 

szaleje w Luna-Parku, 
R.r: m~n ch\vyta Pntęinego Konia 

dalszy ciąg powieści „WYSPA CUDÓW" 
JAS~O w BRAZYLJI 

dalszy ciąg przygód ma!ego podróżnika 

Na właściwe miejsce 
nowa gra towarzysl(a, 

KoBumna dla dziewcząt 

Cena 
numeru 10 gr. 

~ pastę ~o 'obuwia .. oraz szere~ artykutów spo~y~czyoh iaknp.:. wyglądu· miasta czystego i estetyczne­
wmo, lemoniadę, kwas 1 t. p. Cena kslązki tylko zł. 3.45· go również i danie zatrudnieni • k i 

Plac! się przy pdblpriZe. Pamięta!, że kupując tę książkę, zdobędziesz pewną egzystencję i nie 1!ększe" •10• i b b, t h a 'wJa "t 3 • 
zależność! Adres: „PERFECTWATCH". Warszawa, PL Napoleona. ski. 453 Dz. H. w

1 
l l se ezro O nyc •, ym 

1....;~;.... ___ .._ ___ _.... __ •------------------- C'e'U prac,e remon~owe będą się odby-
wać ni,etylko w letnim sezonie budowla­
nym, ale rówież i zimą. PodcZ'as, gdy la­
tem remontowane i odnawia1J11e będą 
fronty domów, zimą będą musiały być 

Dr. med. 

AKUSZER • OINEKOLOO uporządkowane klatki schodowe i PO• 
LEOJONóW 11, tel. 124-54 czynione wewnętrzne przero'bk1". ul. KOPERNIKA 22 - Tel· 172·07. p J J d 4-8 · 

Oddziały: wewnętrzny 1 chirurgiczny. rzy mu e 
0 

wiecz. Skontrolowane zostaną również 
Szczepienia psów przeciw nosac!~nie· Dr Jed N i e w i aż ski wszystkie istniejące w Lodzi kioski i 
Strzyżenie psów t koni, kąpiele dla • • stragany uliczne, które otrzymają jedna-

ł 
1 

. . k t SpecJ. chor. wencr;;czn~1 ch, skórnyclJ 'kowy wygląd i ścisle wymiary, do któ-
psów. Kuce kon : n1t:iwame • opy . I . I seksualnych . rych przelmpnie będą musieli się zast' -
Przyjęcia w przychodni od 8-1 i 3··7 ĄND_RZEH· :>, telefon 159-40. sować Uporządkowan1"e str "' ó do' 

~~~~~-----~----- Przy1mu1e od 8 -- l I rano l od 5-9, . • . . • aban W o -
..;:' = -~ w niedziele 1 świeta 0-12. będlzie s11ę W roku biezącym, jectnocz,e-

ooktór TREP MA 
N śni~ na terenie ~ałego mia1sta, ni<t wyfą­
l '1 czaJąc peryf eryJ . 

specJallsta chorób wenerycznych, Dlll••&mlll!i. 
skórnych, moczopłciowych PIERWSZA p 0 L 8 K A 

Za wad z ka 6 ;~~-12 powrn.:ić sPoRTowA 
8-12. 2-4. 6-9 wlecz. ALEKSANDRA RIEKSZY 

DR· MED. I MARJAl'IA STRZ E LECKIEGO 

Pl\ULlltA LEWI „WIELKA DRĄ" 
Akuszeria i chor. kobiece I wyszła z druku 1 jest do nabycia we 

GDAŃSKA 117. Tel. 221·61 wszystkich większych księgarniach. 
przyjmuje iJd 12-1 i od 4-7 popoł. '" 

LECZnlCA DbR Z\UIERZ~T 
Ma1. Wet. H. \VRRRIKDPFR 

~~ . . . ALE NIE OSZT.EM ZOROWIA! 
Niepewna gumc,i szkodzi nerw9m, mo*~ 
Kosztować ma1ą:tek,nawet un1eszczę.slt-
wie na całe życie! 41 lat do{wiadczenia ' 
i specjalizacji zastuqują na zaufanie! 

+ r OLLA'~ + ..._„ '.PRe:ZERWA.TYWY •• J1 ,I. 

SPORZĄOZ . pg. PAT. AMER N9195Qł01 

W Wl'.:ASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE rn~ 
MAtOWARTOiCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

Jerzy Sudya 

Kino „CZARY'' WA 
Pierwszy raz w Łodzi! p. t. 9 ' CV R K 

Dziś początek o S• 12•eJ. 

w swoJei łriumf.1tlneJ V najlepszej kreacji', 

Dramat olbrzyma• siłacza, oraz 

Ądołł Menjou i Virginia Bruce . . 



ZEMSTA JF.ST SŁODKA:. 

ll'IOSNA 
Kiedy ~wiat cały słońce ożłoci, 
Gdy w polu zabrzmi piosnka radosna, 
,Wtedy coś budzi się w twoJem sercu 
I wtedy wiesz już, że to jest wiosna.„ 

Gdy sharowany wrócisz do domu 
I żona zacznie znów cię piłować,' 
Że chce mieć kostium, nowy kapelusz -
Wiesz, że właściwie o wiośnie mowa„ 

MIĘDZY PTAKAML 

~\ 
•'-

. Gdy w dzień słoneczny wyjdziesz na O, wiosno!„. Czemu na nasze głowy 
· Ryblta: - Pozwól, dros!i panie, że spacer ściągasz niebacznie tak wielką biedę?. I _ Cóż to, panie kolego? ... Dlaczego 
teraz ja pana złowię na wędkę„. I struga wody głowę ci zmyje, Czemu z twem pięknem łączą się zaw· pan nie śpiewa 7 „. 

Wiesz, że ktoś kwiatki podlewa w górze sze - Zbyteczne.„ Mam radjo„. 

Okrzyk I że czar wiosny w tern też się kryje.„
1 

Kwiatki, podatki, kostium i t. d. 
Kant. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••• Na ulicy Do Grajdołka przybył cyrk z menażerJą, w 
które) główną rolę odgrywała niezwykła mał· 

pa, pokazująca niebywałe sztuki. Wszyscy 
zwiedzali menażerię, by przyjrzeć się temu ale 
zwykłemu okazowi czworonożnemu. 

Pierwszy łódzki czyścici.eł butów Ulicą szedł głodny, wynędzniały mężczyzna. 

Nagle zachwiał się i padł na ziemię„ 

Nauczycielka szkoły w Grajdołku, chcąc 

sprawić dzieciom przyjemność i powodowana 
zresztą własną ciekawością, udała się z całą 

klasą do menażer)I. 

czuli 
Wokół powstało zbiegowisko. Wezwano ka 

retkę_ pogotowia. Lekarz zwraca się do obec· 

Merdek w poszukiwaniu pracy nych: '•• I - Panowie, odstąpcie trochę dalej!.„ Wi· 
,....... Serwus, Ferdek! - fajny klient.„ dziele :ll:~ecle, żl: mu brak pO~l·1etuar„„• 

- Jak się maisz, Merdek!... Cóż u -;- . ~o tygodniu, przekonatem. si.ę, ie 
1 

A na to •)mdlały człowiek~ ' 
Traf chciał, że podczas nieobecności naucz; 

clelki do szkoły przybył wizytator i nie za· 
stawszy nikogo, postanowił zaczekać w klasie. 

ciebie nowego? „. Nie wbdziatem cię ka- ~zysc1c1elstwo buto~ to .w Łodz~ .zaden _ Pan się myli„„ Pr.wiet:za mau: Już doś:„ 
wat czasu!... Czyś ty przypadkiem nie interes, bo yv Ł?dzi. każdy prawie bez 1 Brak ml chleba.„. 
zaiglądal do ula? butów chodzi, a 1ak JUŻ kto ma buty, to 

POCO? Pe. pewnym czasie nauczycielka wróciła z 
dzłćlćml. Gość wstaje i przedstawia sięc 

- Jestem wizytatorem.„. 

- Mowy niema, bracie!... Dawno jednoczesnie ma taką butę, że mu nie 
jrnż z tern pszczelarstwem skończyłem!„ wypada na ulicy garderoby do porząd- Mayer źle się jakoś czule więc udał się do 

Zajmowałem się przez ten czas uczci- ku doprowadzać„. lekarza. 
Nauczycielka zbladła i mając na myśli nie· 

szczęsną atrakcję cyrkową, zawołała: 
wem zajęciem, ale dziś uczciwość nie- - B~h, tak,. brade!.„ Tu żadnego in- - Niech si~ pan rozbierze„„ - zwraca się 
zbyt popłaca„. teresu me zrobll.SZ.„ doń lekarz. 

- Patrzcie pa11stwo!„„ Akurat dzisiaj ta 
małpa musiała do nas przyjechać!.oe 

- Cóżeś ty robi,t?„. · . -: .Nie. gadaj tak„. Są ~es~cze w Ł~- Mayer zdeJmuie koszulę i ukazuje swe nie 

- . Wyczytałem, uważasi. w jedn.ej I d~i rozne inte~esy d? zrobi.~ma !.. .. ~ta~- zbyt czyste plecy. 
gazec11e, że w Łodzi niema ani iednego me na kryzysie mozna dzis zrobic naJ- c 1 ó 1 1 1 1 1 ć , . · . . · I . 1 - zy n e m g s ę pan przyna mn e umy 

l'an 'tl:eronlm r~zylął nową służącą. Nazy- czysc1ciela butów i ze to skandal, bo to epszy interes. · . .. przed przyjściem do lekarza? 
MAHY::;IA. 

wa się Marysia. Dotychczas służyła tylko w Łódź to przecie wielkie miasto. bezma- - Interes na kryzysie? „. · "" 
lepr,zych '!omach. Bardzo wielką wagę przykła ta takie duże jak Londyn, bo i niedługo - :rak... . Widz_isz, hra:c~u. w. g_a~e- - Poco?„„ - odpowiada Mayer. - Ja my• 
da do wlelkopańskiei ceremonii. będziemy mieli własne dwa szalety tach Cl•:\gle piszą, ze codzien gdzies Ja- ślałem, że pan Jest lekarzem chorób we-

Wczorai naprzykład puka do sypialni o dwu miejskhe, więc myślę sobie. uważasz kaś fabryika staje„. No, że niby kryzys, wnętrz n Y c h!.„. 
naste; w nocy. trza się jakoś przyczynić do wielkości stagnacja„. Że staje, to nie szkodzi, tyl-

- Kto tam? - pyta pan Hieronim. rodzinnego grodu i postanowiłem z sie- ko że fabryka - to źle L. Powinno . ON WIE CO «OBI-
- To Ja, proszę pana, Marysia„„ bie ofiarę zrobić na pierwszego czyści- być, że nie fabryka staje, lecz grono.„ W wielkim sklepie towarowym portier za-
- Czego Marysia chce?„„ . cilela butów„. _ Co ?.„ . I trzymuje Jednego z klientów, zwracaląc mu u· 

- Telegram przyszedł do pana„„ - To ciekawe„. No, i co .z tego wy- - Niby, że grono - sta.ie.„ Nie ka-, wagę: 
~ Więc niech Marysia da mi prędze)„„ szła?„. _ • pujesz?.„ Te.ra~ w Polsce kst wielki\ . ~ Prz~~raszam pana, pan wszedł do windy 
- Nie mogę„_ Drzwi zamknięte„„ - Ano, zabrałem sie do roboty„. skup skór~k gronostajowyc~; potrz~b- 1 cięzarowe1.„. Przecie tu WYraźnle n~ane! _ 

- To niech Marysia wsunie przez s.zparę I Kapitałów przecie żadnych na prawa- nyc~ do. h1story~znych stro1ow „ lordow 1 • - Uspokój się pan! - odpowiada klient. -.... 
w drzwiach„„ Prędzej!„. dzenie tak wielkiego przedsiebiorstwa ar..gielsk1ch„ . . Nilby do koronacu nowe-, Wiem co robię„. Ja ważę 100 klloł 

- Też nie mogę„„ Bo telegram Jest, .1a 

1

. ~ie miałem, więc własnym przemystem ~o króla Edwar:da VIII-sw„ .. Podobno 
tacy„~ interes sob'.1e otworzyłem.„ Sadzy w Jedna z hurtowni warszawskich otrzy-, ~SZYSTKO JEDNO„_ 

TAJEMNICA. n'aszej Lodzi nie brak. wiec zmieszałem mata jUJi zamówienie na gronostaje na l Kac I Kotek. 
w gazecie ukazało się następujące ogłosze- 1 ją z wodą, potem wysuszyłem i szu- blisko 700.000 ztotych !... To ci sumka, I - Słyszał pan, panie Kac?.„ Ten młody 

nie: 
1 
waks gotów.„ Od ciotki Klementyny brachu, co?„. Że kryzys, to furda, bm- Adaś K<}perek zdefraudował 10.000 złotych! 

- Kryzys minął!.„ Niema już nędzy!.„ Każ- buchnąłem dwie szczotki, skrzyneczkę cie !.„ Niech sobi1e staje!„. Tylko zamiast - To nie Adaś, tylko Jego brat - Ferdek." 
dy może zarobić bez większego wysiłku 50 zło I sam solbie skleciłem. wielki szyid z na- fabryk - grono, kapujesz brachu. niechajJ - Wszystko Jedno, oni są przecie do siebic1 

tych dziennie!.„ Tylko ia jeden znam tajemnicę pi1sem „Pierwszy łdózki czyściciel bu- gr o n ostaje!... St op. bardzo podobni.„ 

sz~bkiego zbogacenla się I za zdradzenie tel ta- tów" wywiesiłem i jazda!... Przystaną- BACZNOŚĆ! Tylko nasza firma, egzystująca od r. 1900, dale pewność solidnego k l 
jemnicy żądam tylko iedncl złotówki, może być tern przed Dworcei::i .Pab~ycznym i cze- zamówienia. :: UIEBYWAŁA nowou 1936 ROKU Ił WY onan a 
w znaczkach pocztowych! kam na konną pohcJę, zebv ruch w Au~omat „Mub1s · • 

Alojzy dał się nabrać i posłał pod wskazany moim interesie regulowata... 6-cm 1mm„ wy-. · N · · l · ł ? rzuca acv samo· 
adres znaczki pocztowe za złotówkę z zapyta- - O, i Ja ( Cl posz O rzutnie łusld :10 

niem, co pta czynić, by się szybko zbogacić. - Przez pierwsze dwa dni sam mu- wystrzale spec· 
Odpowiedź brzmiała: sialem sobiie buty czyŚicić dla reklamy. ialnvn:i ot~ore!ll 
- Rób pan to samo, co la! Ze·~rato się troehę dzieciaków przed w d~!~do:;:~me 

m01m interesem i wydziwiają„. Ja cze- plaski. lekki, 
TRAf'l\l'A O.J' OWlEOt. kam, szuwaks czeka, szczotki czekają strz~laiacy kul-

Dwle służące spotykalą się na podwórzu. - a tu nic„. Trzeciego dnia, podchodzi kami. metal. do 

Zastrzeż. 
Praw. 

-- Ma:-yśJ.a•.„ ::;,y5lafl!m„ że twói stary n· jakilŚ facet Łap' s ·c tk 'ć celu t śrutem do 
m'Li,a się do cieb'e .. „ Czv to prawja? t . „. ię z zo e w gars • ptactwa syst. „Sportowy", zapewnia zupełne bezpieczeństwo osobiste w domu I podróży, 

O v.;ieram pudełko z szuwaksem. a on do Automat „Mubis" - to- prawdziwa rewelacja w dziedzinie fabrykacji broni! Dzieki najnow-
Prawda, ale odpaHłum go odrazu.„ mme, kochany panie czyściciel. pożycz szei (1936 r.) konstrukci" automatycznie się repetuje (patrz rysunek). Wykonany -luksusowo 
- W iaki s:nsóu? .. . mi pan tej sz-czotecz'ki na chwileńkę bo i precyzyjnie nie psuje sie nigdy i nie zacina. Huk ogromny. Cena automatu tylko zł. 7.35. 
- Powkdziałam m'u, ie mnie- zgotlron:> na , idę właśnie do cioci na imienil!lY . ~pod- 2 sz~. 1.4 zł. Setk~ kul .. Flobert" zl.3.65. Szczotkę. do czys~czenia lufy ~odaiemy darmo. _ 

P•'li'>lówl,ę, a nie do ,Jzi.?i:!.. . • ni'e mi' s'p troch t · 
1 Płaci się przy odb10rze. Wysyłamy bez pozwolenia na bron. Adres dla listów: Jener. Przed-

'' 

i.,. ę zaszarga1y„ stawicielstwo „MONTRE". Warszawa l, Pl. Napoleona, skr. 827 Dz. t. 

' ' €! On - Jego buty - Laseczka - Melonik - te 

I.Charlie Ch.aplin 
Dz:iś pocz. o g. 12 • 

w najgenialniejszym filmie wszystkich czasów 
p, t.: 

~wiatła wiel~ie10 miaita 
Na I-szy seans ceny zniżone. I Słowik Ili I\ R T I\ Eli li ER TH w naicudown. filmie 

Bezkonk urencyj ny świątecz. I ekranu „Księżniczka Czardaszk a" 
ny prog r a m! ~ Czarująca muzyka! Przepiękne melodjP, i pio-

•
••••:mm=i:Bmlll':im:m••••r.rJl•••••••••••m•••••••••••••••••••lllBB senki! Niezapomniany czardasz! BM 

'' ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 

Pocz. o godz. 4, 

'' 

w sob. i niedz. o g. 12 

Franciszką 
Gaal jako KATAR Z 

Na pierwszy 
i poranki 

seans 
• • m1eJsca po 54 • 
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Napisał specjah;iie dla .ExpI'essu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWłEK ·SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

223 .„ 
li 
1· aua-I 

ST~ESZCZENIE POCZATK~ POWIE~Cl . I Wtedy powiedział mi, że czytał list· Wal-j t0 ulatwić w taki sposób, żeby nie stała - Dla Ziabicia nudy i niepokoju oczeki-
. Pomiędzy dyrektorem fahry~1 rur kanahzacy1' czaka, właściwie - pierwszą kartkę się nam żadna krzywda... Uważam, że wania, poszła w ślady owego staruszka 

aych Alfredem Kraus~rem a 1ego sz. ferem Ja· , t 1. tu A t b • . · · Al I t· · t · 1· · · t Ó · • t 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc.E-ny w ego IS ••• ~m Yi·O nap1isane, ze - ,· O JeS mo~ _1we... . . . I sięgnę. a r. wmez po gaze ę. . . 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- fred Krauser nre został zamordowany„. - Mozhwe? Ciekawe, w Jaki spo-

1 
OboJ·ętme przebiegła wzrokiem pierw 

lony .z .pracy za to, że ujął si-ę ~rzyw'' "licz• Aha, ni•e powiedziałam ci dotychcz.as je- sób ... No, mów, mów, słucham cię prze- szą stronkę, zapełnioną depeszami poli-
ko.wanei. przez dyrektora ic.b~tnicv. . szcze o jednym, bardzio ważnym szcze- c1e spokojnie.„ I tycznemi i zwróciła uwagę na znacz-

Naza1ut;z wczesnym rankiem ~rzed fa,oryką góle ... Otóż Rogosz zwierzył mi się ze - Jeszcze niie przemyślałem tego do . nych 110zmiarów wiadomość, opatrzoną 
K;r 1usera Jakaś przechodząca kobieta i. .knęła k' h . h . , · · d · k• d · ' Al · · · t · · · · t t ł · · 
się na trupa mężczyzny ~ odciętą głową. w za- wszyst IC swoic przezyc 1 mię zy m- ia me„. e mam wrazeme, ze o mozna rzucaiącem1 się w oczy y u ami,. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera nemi powiedział, że był w jakimś mia- tak urządzić: zawołam tu Rogosza i opio „Podstępnie umieścił żonę w zakła-
. Jan ~o~~sz został aresztowany a w dwa mie- ~ steczku, czy na wsi - nie pamiętam te- włem mu wszystko„. Dam mu odszkodo dzie dla obłąkanych„." 

11ące pózme1. st~n~ł przed sądem, kt6.ry skaiał go gG d<Ykladnie - i tam ia~i:ś umyslowo wanie pieniężne - tyle, żeby mógł się „Niesłychana zbrodnia męża, który 
na 15 lat w1ęz .en1a za zamordowanie Krnusera. h . ł • · K 1 · k , d 'ć b · h l h • ł b Ć • • b Ć " • 

R g . · k . . . d t g d . c my wspomma mu o zy}ącym rau- w :os urzą z1 , o pracy me. c cą mu 1 c cm poz y się zony, y zagarną JeJ 
. o osz uc!e a z w1ęz1ema na wa y o me · d · d , N' h b · l • - t • t k • '1 bi' k h k " · 

p~zed termineN wypuszczenia go, udaje się do serze„. . . . . . , mg ~i1e a~„ .. , iec . SO ~e za1.ozy la . e ma]ą e 1 POS U • C OC an ,ę „. 
mieszkania Walczaka, który miał mn wyjawić, - Jeszcze Jakre baJec·zki opowiadał i piemądze Jak~s sklepik, alho nrech sobie „Aresztowame zbrodmarza wywo­
k.to był mordercą Krausera, ale ni~ .dowiedział ci pan Rogosz? - syknął Werner im-: kupi• taksówkę, bo jest przecie szofe- lrło sensację wśród sfer towarzyskich 
s~ę tego:' bo Walczak .. cho!"' ni;i gruzhcę skonał, nicznie. I rem„. My przez ten czas przygotujemy stolicy"„. 
IUe zcfązywszy ~dntdz1r. ta1en11ucv. w . n śl'ł . d . d . I d l w· d , , t . t ł . 

Pani Ełźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- - ą;tp1ę~ czy .1.~o.gosz. to .zmy 1 .„

1 

~1ę o wy}az u zagra~icę... pr~e w"!- . Ja •omosc a, zam eresowa a J<l.. 
nera, głównego akcjona1iusza iaO,ryki samocho- -- odpow1edz1ała, udaiąc, ze me dosły- wzdem, alho z z.agramcy przyslesz hst. więc zaczęta czytac: 
dów pojechała p'iękną limuzyną na spacer ze S'zała ironii - Wogóle, jestem przeko- do prokuratora, wyjaśniający tamtą ·„Dzięki przypadkowi jedynie wy„ 
~wym nowym ~ochankiem. szołe· em - Andrze- nana, że Rogosz nie kłamał Jeszcze ni-gdy I sprawę... · . szła najaw zbrodnia znanego w na„ 
iem Łubkowskim. . · H W d ł „ t k s em" i , · b t · · • 

Poprzedni kochanek Wern!rowe!. Jerzy w zy·cm. • . . - m:·· .- . erner_u. awa , , ze. ra· - ~ m escte z ogac wa, m.zymera 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- - Tak dobrze z.dązytać go poznać tuie powazme to, co :Elzbieta mow1ła. -1 Zdahy, francuza z pochudzema. 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że w ciągu tych kilku minut?.„ I Hm.„ I ty uważasz, że Rogosz, gdy mu 1 

Oto wskutek nieostrożności służ­
.~ra~ser nie został. zamordow~n~r. Po „~m ierci~ - Rozmawiałam z nim przeszł10 go- o tern wszystkiem powiesz, będzie cze- 1 by uciekła z prywatnego zakładu dla 
swe1 od7bral P 1 ~rnądze, zmiemł nazwisko na dzinę„. - uśmiechnęła się, zachowując I kał cierpliwi1e, aż wyjedziemy zagra- obłąkanych przebywająca tam już od 
Werner I zalozy. nową fabrvke. . kó' D t . I . ? p . dl . b t b 1 „ d h I t k 'i . z·r b 

Zrębski szantażuie Wernera. mezmącony spo J - . o c·zego ~ ~mie- 1 ~rcę. r~ec1e a meg·o YtO y epieJ, wuc . a na uracJ zona p. 1 a y, 
Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa rzałam? - Aha.„ Otóz, rozmaw1aJąc z zeby mme aresztowano, bo wtedy proku . Weromka. . 

Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica Rogoszem, zadałam mu pytanie: coby' rator nie będzie miał żadnych wątpli- Młoda, bo zaledwie dwadzieścia 
NugRata. d 1 . d c . d „ b zrobił, gdcyby przekonał się, · że Krauser wości... A tak - sam mój list nie będzie ~siem lat licząca kobieta poczęła zdra-

ogosz u a się o „ zarc1ego woru , a y d d . · . . t k ł Id t t d d fI · · t d ć d d I t b' 
wyświetlić jego tajemnicę. w kracie piwnicz- opraw y zyie i ze o on wpa owa go . es a ecznym •OWO em.„ m.„ 1 Jeszcze za prze woma a y pozorne o 1a-
nego okna zauważył obłąka~ą twarz &larca, kt6- do więzienia?„. Byłam przy~otowana na j Jedno: czy Rog·oszowi nie wystarczy, je- wy rozstroju umysłowego. Objawy te 
ry krzyczał, że zna tajemni~ę Kra~se~a. Uczy- jedną odpowiedź: zemszczę się na nim za żeli dostanie - dajmy na to dziesięć ty- zauważył jej mąż i zawezwał do niej 
0110

. to na Rog~~zu olbrzy~i~ "'.razeme: Posta- wszystkie moje cierpienia.„ A wiesz co, sięcy?„. Nie myśl że jestem sktonny już znanego specjalistę warszawskieao 
z kajdan. mi R·ogosz odpowiedział na to? - A załatw1c w ten sposób sprawę, bo me doktora M. Ntewiadomo Jeszcze do-now1ł sprowadz1c zaraz połtc1ę 1 uwolmć starca · · ' I " ' · ' ' ' >!i> ' 

Obląkaniec znikł Jednak w taJcmniczy spo cóż miałbym robić? - tak powied.ział 

1 

uważam tego za dobre wyjście dla mnie. tychczas, czem kierował się doświad-
sób. . . . - Mścić się na nim? To nie należy do Ale przypuśćmy, że daję mu dwadzieścia czony lekarz, że tak pochopnie wyraził 

Rogosz wy1ezdza z Magda do Warszawy_. mnie, kto inny ]1est powołany do wymie- tysięcy... To ty uważas.z, że to jeszcze konieczność umieszczenia pani Ziłahy 
A Ł) mczasem Wernerowa po morderstwie . k . . T d „ d, ł ? ż b" dl · · · · kł d • d '' · · 

Zrębskiego wróciła do męża, który ie1 wszys1ko rzama ary,, n.ie J~„„ - ~ o P'O_W Je z I~~ •O. e_ m~szę zro IC a, niego wię:ce], w za a Zł~, ?SC.' ze m~z . otrzymał 
.pnebaczył. wzruszyła mme. silrtie„. Wierz mi, fiu„

1 
rnz dać p1emądze, bo pemoc mu w uzy- odpowiedme zasw1adczeme 1 po kilku 

•. Czarny A~toś" ode?rał dwum doliniarzom gonie, ]Z'og.osz ' Jest czt·bwrekiem, jakiego, skaniu reha-bilitaci'i ?„. I poświęcić do, dniach umieścił żonę w prywatnej 
- „żv!e.tce" 1 K_onikowi - list Walczaka._ po· nie spotyka się dzisiaj. Zaimponował 1· brze prosperujący interes i wyiechać z lecznicy~ • 
-;tanaw1a1ąc oddac ten tlokumept Rogoszow1. - • . · „ k · ? W k dl · D " • , • 

Rogosz przyjechał z Magda do Warszawy. ,m.r,„ raiu .. „ szyst o a tego pana Ro- wa lata męczyła się nieszczęsh 
„Czarny Antoś" udał się do We~nera I prze- - I co dalej? - Werner przyglądał , gosza, do którego poczułaś ni stąd ni wa kobieta, nie mogąc przekonać ni-

kopał się, że Wern.er iest właśnie Krauserem, się ż.onie poprzez szparki zmrużonych · zowąd jakąś nienormalną sympatię ?.„ kogo, że jest najzupełniej zdrowa, dwa 
ktorego ~zek9mo miał zamordować Rogosz. " powiek - Zaimponował ci ten człowi·ek Wiesz, co ci powiem, moja droga? Idź lata znosiła niewymowne )rntusze 

Zapow1edz1awsży zemstę, „Czarny Antoś k d I . h · dl · 1 , , „ · d b · t Ó b • • · ' 
odchodzi. Na p:ogu spotkał Elżbi1:tę, ~tóra za- !a . ~ ece, ze c cesz się a nreg·o po-

1
· sp.ac, przespIJ_ SI·ę o rze, a JU ro yom - prze ywaJąc ciągle w to'"'.'arzystwi~ 

prasza go na wodkę. Przewrotna kobieta chce sw1ęc·1ć?... . 1 w1my o tern Jeszcze raz.„ Wątpię, czy chorych umysłowo, wreszcie wczora] 
go usidli~ i ode_brać mu list. Walczaka. „ . - Nie myślę o żiadnem poświęceniu. powtórzysz mi to samo„. Jestem prze- wieczorem, zmyliwszy czujność słQż-

Pos~lt ~a 'Y0 dke do knaipy „~acapa • gd~ie J N~e jestem taka głupia, żeby ratować · konany, że będziesz śmiala się z siebie, by szpitalnej, uciekła z zakładu i uda· 
spotkali Btrunia. Antoś wycnodz1, zostawia;ąc k , . k t · b , " ć t k · k · t · b' · , · · ł · d i 
Elżbietę i Birunia samych. El~bi~ta :prosi. prze- ·oi;;os swoifl} osz em,. ze ~ pos~1ęca a , Ja' ~a. e~az. z cie 1e-się smieJę„. a. się. o p erwsz~go napotk.anego ko-
stępcę, aby odebrał list Anto&!OW!. B1ruń, ocza- dl an wohmśc„. Żle mme widoczme zro- - A Jezelr powtórzę to samo? - pod li mtsariatu policy]Uego, gdzie złożyła 
ro":'any _iei pi~knością, udaje się ~ ślad. za An- zumiałeś, jeżeli doszedłeś do tego wnio- niosła się z mi1ejsca i spojrzała mu pro- sensacyjne zeznania. 
Łosiem 1 zada1e mu skrytobóczy cios nozem„. k z t · t k · t Z ' t b ł 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- s u.„ re_sz ą, ~es em i;>rze on~n~, ze s o w oczy. · , . ' 
1 

• eznama . ~ y y ta.k fa~tastyczne, 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę· Rogosz nre przyJąłby moiego posw1ęce- - Wtedy.„. bo Ja wiem ... -- wzru-, ze przesłuchuJący pamą Ztłahy przo­
znane ~~adki sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo- nia, a p.ozatem - jest mu ono zupełni·e szył ramionami. - Wtedy.„ zobaczy- dowtfik był początkowo przekonany, 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- niepotrzebne.„ On pragnie gorąco tylko my„.- zakończy! z, dzi•wnym błyskiem' iż ma rzeczywiście do czynienia z U• 

rzeTraf chciał, że Rogosza zaang'!żowano do te- iE:~nego: oc~yścić się z .winy, odzyskać W wypł•owialych oczach; - Wted~.„ ~·Oj mysł?WO cho~ą i ~ało b~~kowału •. by 
go filmu. Wystę.pował on w roh policjanta. - miano uczciwego człowieka.„ Chcę mu baczymy.„ - szepnął, Jakby do siebJ·e. polecił odwiezć meszczęshwą kobietę 
W pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie- spowrotem do zakładu 
je i przyp~dł~zy do Gastona począł gorączkowo Rozdział 18~ Na szczęście nie uc~ynił tego• 
pytac, gdzie Jest Krauser. ł h I i I' '. . I wy 

ścii):any przez aktorów, którzy myśleli, :te .... ~&.I• '°40 11'~6alf,.a fal•rUDl•O s uc .a c erp 1w1e opowiadama „obłą-
mają do czyn'ienia z wariatem, Rogosz pobiegł -.a;:.U '-6R -.,;;w.._,ff no '"JJ kane1" do końca. 
na strych i uk.rył się w _skrzyni z rekwizytami. P. Zilahy opowiedziała wzruszają. 

Werner zwiedza atelier filmowe Jest on na- Mimo, że wieczór by1 chłodny, w ,po dwaj jacyś mężczyźni obserwowali ich cą bistorję swego · • ł · , ·ki 
- wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowięm, wi·etrzu pachn·1"a''O nadch·odzącą wi:osną.1 bezustanku. Sądziiła nawet przez pe- ' · p~zyci.a ma zens e-
że scenariusz filmowy osnuty jest na wY'Pad:kach 1 go, ktore było dla meJ meprzerwanem 
sprzed t5 Iaty, !!dy on - wówczas występujący Od Wisły szedl lekki wJatr, niosąc wi•en czas, że to są agenci policji, Biruń pasmem cierpień ..• 
jako J\rause.r dokąna! zbrodni. „ woń wody„. uspokoił ją jednak, mówiąc~ iż zna oby- .Test Polk~. córką nieżyjacegJ iuż 
iioJ1° 1 ~~d~~1ićod~t~tt~~d~ij~~~~1. ~~n~~iiz~~~Ć Elżbieta szt.a wdół ulicą Książęcą, dwuch z widzenia. dzisiaj bardzo bo.gatego ziemianina 
taśnie i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- kierujące się ku Czerniakowski-ej ... Wy- Jak mówił, byli to zl·odz.ieje kieszon- Gawron -Kowersk1ego. Podczas st'u.-
niem. siadła z taksówki na Nowym Swiecie, kowi, tak zwani - doliniarze. Nic gro- djów w Paryżu poznała Zilahy'eg•J, ża 

Bi:uń .zakradł się do atelie;. st":'i~~dzi,ł j':d- postanow.iszy resztę drogi odbyć pieszQ. źnego. Że się patrzą? No, cóż, każdy którego, mimo sprzeciwów ojca, WY'· 
. nak„ ze me m.a zapałek. w te1 chwih 1a'kiś me- Po niejakim czas.ie zhalazła się przed mężczyzna lubi patrzeć na l.adną k·obie- szła zamąż 

zna1omy rzucił zapałkę na polane benzyną de- Ó A · J • • t ' ' • · 
koracje. Biruń wyskoczył oknem i zraniwszy mleczarnią, w której urn wHa się na tę.„ Jeże i Ją to razi,, o gotow j•est „na- Tak dale~e była zaslepiona swoją 
dozorcę udał sie do knajpy „Kacapa''. gdzie cze- dzisiaj z Biruniem„. bić im mordy"„. miłością, że uległa namowom ukJcha-
kała na _niego ~lżbieta. . -. Było to nazajutrz po nocnej rnzmo„ Strudem powstrzymała go od wyko- nego i wzięła z nim ślub cywilny. 

Po kilku 1,11~utach do kna1py przybył poh- wie, "'ką mi.ala z mężem.„ Godzillla sió- nania tego zamiaru, bo nie chC'iala być 01·cie • · d · d. • • 
cjant, celem aresztowania Birunia. Biruń uciekł "'" C JeJ, owie Zlawszy Się o 
a wraz z nim Elżbieta. dma po południu... przedmiotem podobnych porachunków. tern, rozchorował się ze zgry7 oty i po 

R;igosz został ar~szto.wa?Y: Wern;rowa roz: Wszedłszy do mleczarni, minęła · Dobrze się zfożylo, że owi dwaj męż krótkiej chorobie - {>ył człowiekiem , 
~awia ze. swy.m. męzem i oswiadcza, .ze los mś~l pierwszy pokój i skierowała się do dru- czyźni posiedzieli jeS'zcze kilka minut cierpiącym na serce - zakoriczył ż -
~~k~~i:1~;ci~.ze trzeba Rogo&zowi zapewnić giego o oknach, wychodzących na pod- i wyszli, bo Biruń pienił się z wściekloś- cie. Y 

w~rner odpowie-dział na tor , wórze. . ci i byłby niechybnie mzprawi1l się z Wówczas .młodzi. małżonkowie 
Przekonana, że zastanie już tu Bim- n'mi, chociaż „piękna pani" nie życzyła przyjechali do Polski, stawszy się wy-

- Słucham się„. Mów.... nia, bardzio si·ę zdziwiła, widząc, że go sobie tego. łącznymi dziedzicami olbrzymiej for-
Napiila się trochę wina z jego szklanki niema. Gdy :Elżbieta wspomina t·en incydent, łuny w postaci znacznych włości i ka-

zapalila papieros.a i zaczęła mówić: Spojrzała na zegarelk. - PQ siódmej uśmiech r·ozchyla jej wargi„. pitałów, złożonych na procenty w kil-
- Dowi,edziałam się dzi•ś od Rogo- dziesięć, więc powinien już być, bo zja-1 Ale nagle twarz jej poważnieje - ku bankach krajowych i zagranicz-

sza wLelu ciekawych rzeczy„ Przede- wiał się zawsze punktualnre. • uszu jej dobi-eg!y zbliżające się kroki„. nych. 
wszystkiem: on już wie o tern, że ty ży- Po pewnym namyśle wybrała stolik l Jakaś postać staj·e w progu„. Ale pieniądze, odziedziczone po 
jesz żeś nie został zabity„. Jeszcze mu! przy oknie, wciśnięty między ścianę i Biruń? Nie, to -nie on. Zasuszony sta- zmarłym tak tragicznie ojcu, nie przy 
się to w głowie nie mieści •. jeszcze nie- du~y k~fl.owy piec., K~ln~rce. kazała po-. rusze~ usiadł p·rzy sąsiedr:i~ stoliklf ~za niosły córce szczęścia.„ 
zupelnie w to wierzy, bo me może zro- i dac sobie kawy, ktoreJ me mrata zresztą brał sw z systematycznoscią, własc1wą 
zumicć, jakibyś ty miał w tem interes, I zamiaru pić. i'ego wi.ekowi, do czytania. I 
żeby symulować ~woią śmierć„. Zapy-1 W mleczarni, po~a nią nikogo_ ·nie i · Spoirzała znó~ na zega.rek .--;- yvsk.a 
tal am go: skąd do niego to absurdalne' bylo, z czego była bardzo zadowolona, · zówka posunęła się zaledwie o p1ęc m~­
przypusz cze nic, że Alfred Krauser żyJe? bo ostatnio, gdy tu siedziała z Biruniem, 'nut.„ 

(Dalszv ciąg jutro~ 
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z -A BEZC·EN ! nAJPEWnlmlY SPO~óB ZAPOBIEfiAHIA CIAh I 

Z powodu kryzysu oddajemy wartościowe i po­
żyteczne dzieła po cenach niebywale niskich. 
Dr. Mulłer: Lekarz domowy. Najbogatszy zbiór 

Kalendarzyk dni „płodnych" i „bezpłodnych". 
Doświadczenia uczonych wyknzaly, że zajście 
w ciążę iest możliwe u kobiety tylko w ciągu 
kilku dni w miesiącu." Kalendarzyk w po!ączeniu 
ze specjalnym suwakiem automatycznie wyka­
zuje te kilka dni „płodnych", w czasie których 
należy zachowywać wstrzemięźliwość. W po­
zostałe „bezplodne" dni miesiąca niema naj­
mniejszej obaWY zapłodnienia. Metoda ta iest 
najlepszą, gdyż Jedynie dale .~ałkowitą 100 proc. 
pewność, nie wymaga żadnych zabiegów, nic 
nie kosztuje, jest nieszkodliwa dla zdrowia. 
Cena kalendarzyka wiecznego wraz z suwa­
kiem tylko z!. 2,95. Płaci się przy odbiorze. 
Wysyłka b. dyskretna. Adres: .,Perfectwatch", środków domowych na wszelkie choroby 

z licznemi tlustracjami . . . • . zł. 1.-
Adwokat I doradca domowy. Obszerny sekre­

tarz urzędowy. Wzory skarg sądowych, za­
żaleń, odwołań podatkowych, wojskowych 
l t. p, Sprawy rolne, handlowe, policyj­
ne i t. p. • . • • • . • • , • z!. 2.-

Polski sekretarz dla wszystldch. Wzory listów 
prywatnych, ofert, podań, skarg itp. zł. 1.50 

Samouczek języka niemieckiego. Naiłatwieisza 
metoda, 240 stron druku . . • . zł. 1.­

,Wleczory zabaw i śmiechu. żarty, figle gry, 
sztuki z 45 ilustracjami . . . . zł. 0.75 

Tania kuchnia na ciężkie czasy. Str. 127 zł. 1.­
Kodeks towarzyski: lak należy zachowywać się 

w towarzystwie wg. wymagań życia? zl.1.­
Millon żartów, dowcipów, monologów zł. 0.50 
Prof. Gerling: Dziewczyna, której za żonę brać 

Warszawa 1, skr. 453, oddz. H. 

Nikotyna to śmierć I 
Palacze tytoniu! Możecie w 
sposób latWY i przyiemny 
odzwyczaić się w ciągU 3-ch 
dni od palenia. Zamówcie za­
raz nasz wieczny papieros 
„I d e a!", a ochronicie swe 
z<lrowie przed niszczącym 

wpływem nikotyny. - Paipieros „! de al" daje możność 
zaciągania się i oddziaływa zbawiennie na błonę śluzową 
nosa I gardła, „I de a I" wzmacnia i krzepi orga.nizm, 
dając zadowolenie ducha.we i fizyczne. Mnóstwo listów 
dziękczynnych! - Cena zł. 2.45. Płaci się przy odbiorze. 
Nie zwlekajcie! Zamówcie - póki nie Jest zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odzyskacie za . żadną cenę! 
Adres: firma „Perfectwatch", Warszawa. skr .. 453 H. 

Oto ~rodak du pra· 
nio, którego u:i:ywa 
ka:.!:do dzielna go• 
spodyni, oszczędza. 

jqca s w q bieli:inę. 

się nie p_owinu.o, z wieloma ilustr. . z!. 0.95 
fi'iziolog)a i patologia ;tktu płciowego . z!. 1.­
Talemnicze siły w miłości dla pań i panów. 

Dr.8j~':t~: I cC:::~ym~~~~~yc;ne: i~h.le~;e~·fe~ }Q }ekcli tańCÓW lli!i1f °eo :oc= bielizny;::.;.:,~0,soda do:,rania i bieleni:~ 
zapobieganie. Wydanie nowe 1935 r. zł. 0.75 W ciągu 3 godzin możecie z łatwością wy-

Sagtogwałt u mężczyzn i kobiet • . z!. 0,75 uczyć się najmodniejszych tańców! Tal;lgo, . ZEGAREK ZE ZLOT A Kanapa -· Łóżko, fotel • Łóżko oraz 
Sekretne sposoby małżeńskie • • . . zł. 0.75 foxtrott, slow.-fox, walc, boston, polka, obe-

1
1 amerykaqskiego, fotele Klubowe, Tapczany, Otomany, 

Prof. Qubarew: ,',Nałnowsze sposoby zapobie- rek i t. p. Nowe sensacje sezonu 1936: Con- . niczem nie różni Leżanki, Krzesta, Materace higjenicz-
gania Cł:iży". Ostatni WYraz wiedzy wspót- tinental, trocadero i t. p. Podręcznik zawie-1 się od prawdzi- ne poleca po cenach niskich i na do· 
czesnei ! ! Nowość 1936 r.!1 z wieloma ilu- ra 187 ilustr. figur, kosztuje w pięknej złotej i wego złota 14 ka- godnych warunkach Zakład Tapicerski 
stracjami . • . . • . . • •. . z!. 1.20 okładce z!. 2.75. Płaci się przy odbiorze. i rat„ wyregulowa- TADEUSZ PAWELCZYK, Kilińskiego 

Prof. Rusin: Poronienie sztuczne I samoistne. Księg. „Perfectwatch", Warszawa, Dz. „li" ' ny do minuty, ZIS (róg Napiórkowskiego). tel 257-33. 
Wielkie dzieło z 32 ilustr. • •. zl. 3.- Pl. Napoleona, skr. poczt. 453. Uwaga. Owa- plaski, oryginał. ----------.-- - . 

Sztuka podobania się kobietom . • . z!. 1.50 rantuiemy łatwe wyuczenie nawet .nalo szwajc. „Chrono- SZARł'. CZLO\YIEKU, czy wiesz, ze 
Grzechy młodości ż ilustracJami . . • z!. 0.75 uzdolnionym. metre", pięknie grawerowany. Szkło urzędmcy (czk1) otrzymać mogą ~a 
Dr. Parczewski: „Życie płciowe kobiety". Co ----------""!""' ___ ;;...; ______ nietłukące! Chód dźwięczny! Gwaran. wypłaty elega.n:ckie go.towe ?amsk1e 

każda mężatka wiedzieć powinna? zl. 1.- M tl.r ' ' D . K b I n li E R ! cja 10-letnia. Cena reklamowa tylko p~aszcze, męskie palt~ I ubrania, wel-
UWAGA: Zamówienia wykonywa się od 3 a n~ r z!. 5.95, 2 szt. zł. ll~, 3 szt. zt. l6.- mane ~owar~ na suknie, komp.Jety, pta-

zlotych wzwyż. Do zamówień ponad 5 zł; do· Zapisujcie • • Lepszego gatunku z!. 7.85, 10.58, 12.75. ~zcze i ~ostiumy, wzo~zyst~ 1edwab~e 
dajemy niezwykle cenne premie-niespodzianki. ~ swe dzieci do SPEC. chor. SEKSUALNYCH Zegarek kryty s. ' Anker" ze złota ame- ~ .)Jawełmane towary, flr~nk1, kapy, tiul 
Pl I i ... db! Ad w d „ J k : 1 1 siatka, białe towary 1 dużo innych 

ac s ę „rzy o orze. res: Y • „. a u- KROPLI HLfKA • wenerycznych I skórnl'Ch (włosów) ryk. :L 3 kopertami tylk? zr. 9.50, ep~z". artvkulów poleca Leon Rubaszki n, Kl-
bowicz, Warszawa, Dz. H., ul. Mariańska 11-1. •. Ili li ANDRZEJA z. telefon 132-28. gatun. z!. 11.15, 18.- i 25.- Dew1zk1 lińskiego 44, sklep frontowy. Naido-

•••••••••••••••••••••••••••~ Przyjmuje od 9-11 i od 6--8 wiecz. z ameryk. złota zł. 1.9~, 2.80, .3.7 ~, godniejsze -warunki, najtańsze ceny. 
DOKTÓR Wysyłamy na list. zamow„ płaci się - -----·-· 

M•k ł • B t . przy odbiorze. Adres: fa „Montre", VOXRADJO z 3 lampami z!. 135 __ z I o aJ orns. etn Warszawa l, P!. Napoleona„ S~r· 453 fI, 4 lampami zł. 180-- Sprzedaż na ra­
u w ag a: Pos1adar:iy setki hs~?w po- ty od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 

Na tem miejscu wyrażamy publicznie nasze ser- akuszeria, choroby. kobiece chwalnych od wdzięcznych kluentow. 79 w podwórzu. 
deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, w!aści- weneryczne i dróg moczowych kobiet, Oto przykla<l: ----- ----
cielowi zakładu ortopedycznego w Lodzi, Zawadzka 8, za Gabinet fizykalne) terapji ginekolo- Ninleiszem zamawiam zegarek z a- ZAKŁAD fOTOGRAFICZNY fotorys' 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon- glczneJ (diatermia, naświetlania i Ł d.) meryk. zlot~. Je.st to iuż trzeci zegarek. wl. L. Laks, AI. Kościuszki 22 (Plotr-

, struowane ku. największemu naszemu zadowoleniu ortope. ul. Piotrlcowska nr. 292 Z poprzednich Jestem. bard.z;o zadowo- kawska 79). Wykonuje zdjęcia przepi-
dyczne specjalne bandalie tupturowe, gorsety ortop. na lony. Teodor Btawat. kier. szkoty Klonta. sowe do Ubezp. Spoi.. matrykuł itp. 
skrzywienie kręgos!u.poa i różne aparaty Q·rtopedyczne. - oraz wywołania i kopiowania. Spec. 
Wiidzimy w WPanu największego mistrza orto.ped'. i kon- ·~BOI APII idealnie cienkie, niedo. amatorskie. - Ceny niskie. 8/V 
struktora i sumiennie polecamy Go innym c}J.orym na , .... IDU•AL ścignionej mocy, marki - ------------
rupturę i różne kalectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności po- al!lDWf ~imi". Ża~n~ch za~o- 10 ZŁOTYCH miesiecznie urzednikom 
dajemy nasze gorące podziękowanie do public:onej wiadomoś~i. · a. U dow w uzycm I Kazda na wypłatę konfekcje, obuwi„. bielizna 

Turek Jan_ Łódź, Franciszkatiska 82, /TOIUfElllDLAD szt~ka , ~warantowana! manufaktura, firanki CharL Plotrkow• 
Marcinkowska fl., Łódź, ul. Sucha 2, ROIUI H PRO/ZKI O iakosci prezerwatyw >ka 37. podwórze. 
Karalus Jan, Łódź, ul. P. o. W. LI świadczy fakt, iż moi- ------·-----· 
Brzeziltiska Br„ Łódź, Targowa 39, OD BOt.U GłOWY ZE n~ ie ~-o~miokrotnie r~·z- NA RATY szyję ubrania i palta z to-
Ko./odzieiczyk, Bełchatów, Zamość l, ZIAKIEM fABRVCl ' I ciągac ~ nie pęka1ą! warów Bielskich ! Tomaszowsk'ch z 
Sarnowska Apolonia, Łódź,(ChoJny) ul. Warnef1C'.' J.' !' ~ · ~ • Cena tuzma prezerw. w najlepszą roh'Jtą u Mędrowskiego, No-
Macówie Eugen. i Linda, Żabieńce, Doktór REJCHER dyskr. opakow. tylk~ womlejska Nr. 5 od 6-8-ej w. 2 
Gełąbek St„ Łódź, Dąbrowska 25, zl. 2.40. Gat. „Luxus . --~------~ 
Grynbaum Fl·szel "ódz' Zgi'erska 37 POWR""CIŁ tuzin zt. 3.65. Gat. „Nai- KR"' : -.--

' ,_, ' ' u wyższy" _ jedwabisty vJ nowoczesny opanu1ą Pame grun-
Danciger Kara, Głowno, SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH' , (o niespotykanej dotąd townie i szybko. przy pomocy wynalaz-
Winkler M„ Łódź, ul. Aleja 1-go Maja 36, WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH · delikatności i cienkości) ku. Nabywczyme wynalazku korzysta-
Szyf Pesa, Łódź, ul. Sródmieiska 59. Południowa 28 . Teł. 201-93. tuzin zl. 4.90. Płaci się przy odbiorze. ią. ~. be:zplatnej nauki. A. Franke i S-ka, 
Hehkł Leokadia, Łódź, (Chojny). Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 Wysyłka b. dyskretna pocztą. Adres: K1lmsk1ego 92. 

Or M Sołow·1e1·cz11k-Dr. J. SołowiBICZYk Dwiec,z.~~Rnieudzineledi sśwzięt11teod1:n-1, Przedst. J.sk~~1g~~~-e~64 'iI~rszawa li ~-ó~-T-~-~-~-~-~-~-~-Aw_i_urc-~c-ao-~-:~~eł~i~~7; 
• • 1J SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH 

1 
LEKARZ.DENTYSTA druty i haftów, P!ac~ zapew~ i or~a· 

specjalista chorób I SKÓRNYCH L Id w· k . „ Kurs 10 zł i:::rzy1mu1e zamów1e111a, 
USZU, gardła, nosa i krtani PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 AKUSZER- Cill'łEKOLOCi eo po 10ftY am ten ~~u4~anowa. Zgierska 16, pr. of. 1 p. 

LEGJONÓW. 17 (Ziel~lDa). Tel. 216.40 o<lwZ nied~i~I: od i ~i~~~· POMORSKA 1' 1'..~;!:~ PL. KOŚCIELNY 4 _.... ----------
przvJm· 1-2 1 5-S W· Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. przyjmuje codz. od 4-8 w. SZWEJS-APARAT mont~żowy, auto-

Dr B RA U N Dr me~ H. LU BICZ DR. MED. w niedziel: i święta od 10-12. ~~:yt~~Y~nÓ~zró~i~:r~z1~~z~~~~i:;ir 
• ' Sp;c. ch~rób sórnych, wenerycznych"' K • k• LEKARZ·DENTYSTA · - . -

PIOTRKOWSKA 81. tel. 100-57 ' moczopłciowych· powrócił . DP"ID\VS I f K • k MISTERNIE zszywam I sztopuię wszel-
Spec. cbor. skórnych I wenerycznych CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32_ • M • op ci o ws a kie zdarcia materiałów, Piramowicza 5 

i seksualnych Przyjmuje od g, 8-10, 1.30-3 i 6-8 w. • front m. 11. 
przyjmuie od 8-1 i od 4._g wiec7. W medziele i świeta od 9-11 rano. Gdańska 37, tel. 232·55 Przyjmuje od 9-3-eJ, -·-------~------

LEKARZ • DENTYSTA Or. N IT EC KI przyJmu1·e od 7-8-cl wiecz. GDAJ'QSKA .
37

• tel. 
232

-
55 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-od 4 - 7-eJ w Lecznicy, I - t · · 1 · 

B NUSBAUMOWA 
PIOTRKOWSKA 294. t 1 122_89 o,we w .nowoo.worzone1.,wypozyczam 

SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· DOKTÓR e · · Jozefow1czowe1, Brzezmska 11 front, 

• _ RvczNYcn 1 MoczoPtcmwYce H. Szumacher 500 zLoTYcH NAGRODY. 
1 piętro. -·---

Pi otrko~~ k4a8 51 :J;:23 ~~~n:~~:~-~~:~f~r ~:0i~;7~;~~;.s CH~~~~~~~~~E 516,~~:~~~~NB dzi~~o ~1~?cz%:~at~~i~~iawy~~ia~~i~!~i Zv:t~n~~~~tr~d r~:l:;;~. rr5;:~ 
. Dr. MED. . L E ·c Z rł I C A OME6A Od. 9-1. od 5-9 pp. kr)ekla~~g~1~:s~~YA~-0D~zl5c{~{gi~~ pes, 6-go Sierpnia 56. .• 

S Il 
.- k w niedziele I świeta od 10-1. overlock, do zs.zywania sztuk w apre- . . ~--:--

'yn• 9 Ci r.. Ó W N A 9, tel. 142-42 turze - otrzyma powyższą nagrodę. SKLEP kolooUJal~o-si:iozywc~y tstmelą~ 
• • - Przyfmulą lekarze we wszystkich spe nr 6USTAW KOHN Nieostroonego nabywcę tej główki pro- cy 40 lai z pokoi.em I kuchmą do sprze· 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE cialnośclach. - Analizy. Roentgen. U simy o zwrot takowej, a suma kupna dania ~ardzo tamo, W_Y~~:_:~~~~~u~. 
(kobiety i dzieci) Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. • ~o1.!t~~Pe e nwanty

1
.
0
cnham. iast zwrócona. Dyskre. MATRYMONIALNE. Bez posagu mo-

SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 Porada a zł speclalista 
przvi·mai·e od 11....:.1 i od 3-4 00 poi. ---- ·-- !llll••u•z„r-•in„kOIOCI Informacje ki~rować do firmy Singer, że .szczę.śliwie każda _pani. wyjść za.: 

D F Id 
1111• • • ..,. • Kościuszki 3_ tel. 115·20. mąz. Osiągnąć to moze piękną swo-

Prywatna Przychodnia r e ma n UL. PIŁSUDSKIEGO 51, teł. I i0-03. ,_____ ~ Ją cerą, którą uzyska przez używa· 
W .E N E R O L O Q I C Z N A • Przyjmuje 8-10 i 4--8 w. ( -, nie wszechświatowej sławy kremu f 

Chor. wenerycz~ych i sk?rnych AKUSZER _ GINEKC>LOG pudru „Kwiat Snieżny", który usuwa 
od 8 rano do 9 w1ecz. w medz. 9-1 . 1 DR. MED. Rozmaite wszelkie niedomagania skóry. Wsze· 

p.p:, kobieta lekarz od 3-5 PP· KILINSKIEGO Nr· 1113 (róg NawPJt M GLAZER dzie do nabycia. 
P I O T R lt O W S K A 161 . Telefon. ,55-77 . • I 1-------------

PORADA 
3 

ZŁ. --~-1~ do I.eJ Zg:e1ska Nr. 24) .. CHOROBY SKó„RNE i WENERYCZNE . --- AKUSZER.KA przyjmuje chorych od 
, • Zachodnia- 64 teł 185-49 I ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe 3-5. Dyskrecja AJ. Kościuszki 41. pr. 

Dr ŁAGułt.1ows111 Dr R 0 z a ner . . , . -. kupuje i płaci najwyższe ceny. _of. parter. tel. 110-18. 31 . 
a 111 R • przv1mu1e od lZ-2 i od 7-8.30 wiec.z.. I. fijałko, Piotrkowska 7. · -

specjalista chorób wenerycznych, sek- Specjalista chor. wenerycznych, skór- w niedziele i świeta od 10- 12 wpoi 1----------·-:-·--- ANGIELSKI, francuski gruntownie u­
sualnych i skórnych. · nycb i seł•sualnych ·---~ . ~--·- ·- !'!A .RĄTY! Ptas~cze damsk1.e, .męsk 1 e1dzielam„ Konwersacja, handlowa kares 

(Gabinet Ru~n· ):•-1H)· i swiatloleczniczy) NARUTOWlrzA 9 t 1 p 8_98 2 _ PI:A~~ do ~prz,edama w R.udz1e Pa-, 1 . dziec nne. Kosti~mv: damskie 1 ubra~lpondencia. Zgłoszenia telef. 262-70 w 
PIOTRKOWSiC<\ 70. Teleron 181-83. r„ e · " · b1amcl<''" Wiadomość: Rzgowska 17, ma męsk ! e. Przy1mu1emy •JbstalunkJ. godz. 2-3 codziennie. 15 
Ocl 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w. św.10-1. ~rzyijmuje od 9-1 i od 5-9 w. m. S. 19 „Konfekcja Ludowa", Pl. .Wolności 7•--------------
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Wiedeman przeciwnikiem Chmielewskiego Je~ae~~~~k: p~~~;!-u 
• Łódź, 19 kwietni.a, 

na mistrzostwach bokser~:.kich Polski Okazuje się, że kontu.zjadoznanaprzcznowo-

Łódź, 19 kwietnia. 
Na froncie przygotowań do mist­

rzostw bokserskich Polski wre w dal­
szym ciągu gorącz:rnwy ruch. W dniu 
wczoraiszym w godzinach popołudnio­
wych odbyła się generalna oróba po„ 
rządkowych i funkcjonariuszy · mist­
rzost, na które) nastąpił ostateczny po­
dział funkcji. Również w dniu wczoraj-

SOBKOWIAK (Warta) 
typowany Jest ną mistrza Polski wagi 

muszel. 

szym wystawione zostały w oknie wy­
stawowem kolektury Cianciary nagro­
dy dla uczestników mistrzostw. 

Zwracamy uwagę, że jest to tylko 
część nagród ofiarowanych dla pięścia­
rzy. •• * Spodziewany !2st przyiazd do Łodzi 
naiwybitniejszych przedstawicieli spor­
tu polskiego z dyr. PUWf. 2en. Olszy· 
ną-Wllczyńskim, pułk. Ulrychem i pułk. 
Glabiszem na czele. 

•• * Mistrzostwa łódzkie będą wyjątkO· 
wo licznie obesłane przez pisma co­
dzienne i sportowe. Zapowiedziało przy 
kzd do Lodzi 15 dziennikarzy sporto­
wych. Między innemi przyjeżdża rów­
nież na mistrzostwa red. Gliner z Ber­
lina jako spec!alny wysłannik Komitetu 
Olimpi!skie.go. 

• • * 
Pięściarze łódzcy zwolnieni zostali 

z zaięć zawodowych. Odbywają oni co­
dziennie regularny trenin2 ood okiem 
Konarzewskiego. Treningi trwać będą 
do śrotlv włącznie. 

Przyjechał do Lodzi Pietrzak z Ka­
t:sza, który pozostanie w naszem mie­
ście do końca mistrzostw. 

• • * 
Okręg lwowski zawiadomił w dniu 

wczorajszym Łódź że drużyna !wow-

ska przyjedzie na mistrzostwa pod kie­
rownictwem p. Kesslera. Sekundantem 
pięściarzy lwowskich będzie p, Imre 

1 b d · ·r d i · sk ł pozyskanego przez ŁKS pomocnika Rudnickic-
w ęc O sa a wagi s e U ~J zy a a 1 io. który wystąpił na meczu z llolstein zamiast 
znów na atrakcyjności, bowiem Włede l Welnica, jest groźniejsza niż :mżna byto po­
man Jest b. groźnym przeciwnikiem · czątkowo przypuszczać. Rudnicki bowiem uległ 

Pai di. Chmielewskiego. złamaniu nogi i conaimniei przez 6 tygodni mu-
•* •"' si ią trzymać w gipsie. Również i W el nic od.:z:u-
,.. * wa jeszcze kontuzję, jakiej doznał na meczu z 

Drużyna warszawska przyjeżdża do Skarbnik ŁOZB p. Herbe. z którym Warszawianką. Ma on przygn;eciona klatkę pier-
lodzi pod kierownictwem pp. Stanisła- rozmawialiśmy wczoraj przypuszcza, 'j siową i przez iakiś czas musi pauzować. 
wa Cendrowskiego, Danowskiem> i Kic że jeśli przesprzedaż biletów oosuwać yY związku z tern, dowiaduiemy się,_ że ŁKS 

S k d Ć b d I i 'ci i "'"d i l d h ! wyiechal na mecz do Lwowa z tamteiszą Po-
mana. e un owa ę ze P es arzom s ę .,,., ze w tern, temp e .co, otyc czas, i gonią w następującym składzie: Andrzejewski, 
stołecznym p. Eug. Cendrowski. zabraknie okoto srcdy btletow. I fliegel, Garecki, Tadeusiewicz, Pegza n, Peg_ 

*** · W kolekturze C!anciary, ul. Piotr-. za I. Król, Wolski, Gątkiewicz, Lewandowski i 
Okręg śląski zgłosił na mistrzostwa kowska 91 .gdzie odby\va sle przed-1

1 

Miller. W drużynie ŁKS I-b w meczu o mistrzo-

d 'd ó d · ' · stwo klasy A przeciwko Widzewowi wystąpi w 
w wa ze średnie! W1 emana. kt ry już sprze az, panu1e olbrzymi ruch od rana obronie Karaś, zaś na środku ataku Sowiak. 
uregulował sprawę obywatelstwa. Tak do wieczora. . 
·•••••••••••••••••••„••••••••••~••e••••„„$••••••oo~•~~••@••~••o•ł••••••••••••••••••••• 

Wielkie płon kolarzu 
Związak projektuje organlzacle sze~ gu imp~ai torowych .i szosowych 

Lódź, 19 kwietnia. nil wyśdgowci kolarzy łódzkich. · nlzacJę w dniu 19 lipca powierzył nam zarząd 
Kolarze łódzcy otwlera)ą dzlsial uroczyście - Udało się nam pozyskać - mówi prezes Polsk;iego Zwlązk<1 Towarzystw Kolarskich M.l 

swól te~orocwy s1:zo~ ~portowy. Pro~ram 11- Szymski -: dla _Lodzi dwie P~ważne im~rezy st~zo~twa te odbędą się oczywista w Hel~no­
roozystusci poza nabozenstwem w kosclele o- mistrzowskie. Juz w przyszłą medziele. dma 26 wie 1 b~dą ,.gwoździem" naszego teii:orocznego 
beimule jeszcze dwa odczyty soortowe I WY· b. m. odbędzie się na naszvm terenie bleg na I programu. 
ścig !naug~~acylny. na dystansie. 25 kim. przet~l o "!istrz.ostwo Polski, w którvm ~tar- \ -- Cżł' na tem wyczerpu)e się Jut cykl im-

J\\iu10, 1z ?d dz1sie)szego oflcialne20 otwar-
1 
towa~ będzie .elita. naszych kolarzv z 11a1le1>· ( vrez o większym zakresie? - uucamy pytanl6. 

cia sezom! ~z do czasu pelne20 sezonu kolar- ! szym1 za.wo_dn1kam1 ~arszawsl~lml. 1~a czele. ~e l - <\leż skąd. Przedewszystkiem zamlerza­
skle20 dz1eh l!a.s Jeszcze sporo czasu. zarząd .

1 

warszaw1a.me. tr:iktu1ą bieg .mcduemv powaz- ;. my przeprowadzić ori:anlzacle szerel!'u imprez 
LOZI( przemysłtwuJe Jut nad tem, by sezon te n!e nalle~1el sw1adczyć !lloze o tern fakt, . te , to·row~·ch o charakterze miedzynarodowym, 
goroczny wypadł Jaknalokazalel. kliku z mch wyJechalo Juz na speclalny trening : przyczem w rachubę brani sa zawodnicy śred-

Plany są doprawdy okazałe. iak się o tem do Zakopanego, skąd bezpośrednio orzybędą l niei kla11y z Niemiec, Austrll i Rumunii. Przez 
dowladu)emy z rozmowy z prezesem LOZK. p . . do Lodzi. . . I dilnie n;iszym torowcom zawodników 0 rów­
Wacławem Szymskim, który wraz z zarządem Drugą znaczme poważtncfsza Imprezą bę- , nych mnlejwlęceJ kwallilkaclach chcemy i.;.. 
opracowuje dokładnie plan tei;oroczneJ kampa- dzie torowe mistrzostwo Polski, któ!'ago orga-; padclągnąć w formie. Jeśli poczvnlą oni odpo-
•••o• • •••• • • ••••• •~••ee••~e••~•o••o••••••••• •~~· ff••et>< ! wlednf.e postępy wtedy postarnmy sie sprowa-

0 bJ• ad y mot· OCY 1~ i „W 1i~~::~:zo;::ti~~~~~;!~~e~e~E!~~~~:~~~ 
· ~ aqc l drodze rewanżu chcemy tet wvsłać naszych 

~ torowców zagranicę. Wszystko Jest tu, oczy. 

Należy usanować stosunki w łódzkim sporcie mc;tocyklowym , 1;:s~~J:1~~nbere~d gd'::~t~~~;:6~!b~~~; ~~d11;; 
Lódi, 19 kwi~b1ia r dal podawnemu. 1 do pracy z dawno mewtdzianvm u nu::h zapa-

Motocyklizm łódzki, który przed Jaty wyka- I Jako mała próbka „bala;:an;i{u„ w świecie łcm. 
zywal rozwój zadawalający, stoi już od dłuż- 1 motocJi~1owym Łodzi posłużyć tr.oże hkt, że w - Czy przez: poświęcenie tvle uwagi kolar­
szego czasu na jednym. po~iomie, ba wykazuje; dz!sleiszą nied.ziel~ wszystkie istniej ące w Ł?-!1 stwu torowemu nlo zaniedbała Panowie s~o~y? 
nawet znaczny spadek 1lośc1 maszyn, a przede-' dz1 kluby otw1era1ą tegorcczny sezon, ale kaz- : O te!ll niema mowy. Szosa, P?dQ~me 1ak 
wszystkiem organizowanych przez kluby !ódz· j dy zasobna i to w ten sposób by broń Boże. i tor, będzie u nas ot~czo~a odoow1edmą ople­
kie imprez. nie spotkać się przypadkowo na tej samej i k~, pr~yczem w tel dz1edzmle prolektulemy na-

Naj,poważnieiszą 'i.rzyczynq, Jaka się na to szosie. l w~t wi~c~l .Imprez I to tet bardzo oow~żnych. 
zlożyta jest bezwątpieuia fakt poważnych knsz-' ŁKM. wyznaczy! sobie zbiórkę swych zawad-: P.i zeciez 1uz w kal~nd~rzyku ust~lonvm .1esz~ze 
tów związanych z utrz:vmaniem maszyny i dm-! ników na godz. 8.30 rano w siedzibie pierwsze- I przed kliku tygodma~1 przewiq~Jemv k1~ka 101-
żyzna części maszyn. N;e jest to jednak powód f go oddziatu straży .ogniov:ei przy ul. Il Listo-!' P~ez 0 bardzo powaznym o~olnooolsk!m za­
jed~rny. Bardziej poważny od niego jest 1akt · pada, poczem uda się na nabożeństwo do klasz- si~gu. Chcemy tym Imprezom nadać Jeszcze 
nieodpowiedniej organizacji motocyklizmu łótlz- ! toru w Łagiewnikach. a stąd na obiad klubowy I większe zna~zenle. I tak prolektu)emy naprz;y­
klego. I do Rom_v. kład! by wysclg .o nagrodę redakcll panów na 

Mamy w Łodzi w najlepszym wypadku 150 Union Tourin1!. urządza wycieczkę na trasie I trasie Lódz-K,ahsz-Lódź, który łut w roku 
maszyn wchodzących w grę jeS!i chodzi o im- Łódź-Nowosolna-Zgierz-Radogoszcz i tuta.i 

1 
ubie~łym zakonczrł się Pe!nvm sukcesem, zo­

prezy sportowe czy turystyczne. i dla tak nie- I z!e sobie obiadek. stał Jeszcze obecme znaczme rozszerzony przez 
wielkiej ilości zawodm~ów istnieje na naszym 1 ŻKM zbiera się w godzinach rannych w lo-1 nakaza~le w nim ~działu całe} .drutvny naro­
terenie aż sześć klubów konkur.iJ:icych ze sobą ; kal u klubowym przy ul. Piotrkowskiej 115 skąd dow~l 1 traktowame. tego wysc1~u ]~ko ellmi· 
~a wzięci~ i będących w stosupkach dość naprę- · udaie się w~ci~czką do Kolumny ... na śniadanie. na~h prze~ usta!emem reprezentacy1.neJ ekipy 
zonych. ŁKM, Union Touring, ŻKM, .'.):rzele:::ki j Motocykliśc1 trzech pozostalJ"ch klubów za- panstwowe1 na bieg Warszawa-Berhn. . . 
KM, PTC a ostatnio też ŁK~ każdy sKuria w! mierzaJą też dzisiaj„. zjeść obiad. Nie wia- Jeszcze Jeden taki bieg ellminacyJny chc1eh 
swych szeregach po kilkunastu lub conaiwyżei d'omo jeszcze tylko do tei pory gdzie. byśmy zorganizować na trasie Warszawa -
kilkudziesięciu motocyklistów nie widzących ni- Czy nie lepiej byłoby, gdyby tak przedsta- Lódź. Ma to swe uzasadnienie orzedewszyst­
czego poza swem wlasnem podwórkiem klubo- wicielc zarządów tych organizacji zjedli raz klem w tem, te trasa wyścigu Warszawa-Ber 
wem. wspólną kolacyjkę i opracowali przy niej plan lin pr~wadzl właśnie przez t_e terytor.la i było-

Byly iuż w swoim czasie czyni~rne sfa.rania wspólnej pracy w bieżącym sezonie. Wysztoby by poządane, by nasi kolarze poznah lepiej te 
dcprowadzenia do porozumieni:i pom1ę'.!t ,- temi I to napewno na dobre sportowi motocyklowemu. szosy, a do teg~ nalbardzle) odpowiednim spo­
klubami i stworzen'a ~.rganiza;;ii któraby pni.- Wdzleczne pole do pracy ma tutaj też jeden ~obem Jest własnie wyścl!t „Exoressu" I pro­
cowata wspólnie. 01ganizacją tą miai.1 by~ m!i:- z pionierów motocyklizmu polskiego kpt. Kule- 1ektowanr przez nas "'.YŚCtlt na t!asle Warsza­
dzyklubowa komisja motocykl0\v.1. Skoiiczyb ~ię sza przebywający od pewnego czasu służbowo! wa-Lódz. Z powatmeiszych. tmPrez szoso-
1ednak tylko na projektach a wszv·;tko Jest na- ~tale w Łodzi. wych wymienić przedewszystk1em leszcze na· 
· ' · leży wyścig doroczny Im. ś. p, Sieroińsklego 

I C A P I TO L I 
i kilka innych biegów, w których obok naJlep-
szych kolarzy lokalnych startować też będzie 
szereg dobrych zawodników zamleiscowych. 
Oczywiście, te kalendarzyk szosowy Jest tylko 
ramowy I nastąpić tu Jeszcze moga niektóre od 
chylenia na Jego korzyść. 

BALKON 

4 
GROSZE 

KAPITALNY 

Dziś poraz ostatnil PARTER 

8& po zniżonych cenach! 
GROSZY 

na wszystkie seanse 

FILM PEŁEN EMOCJI, JUNACTWA I BRAWURY wg. głośnej 
powieści RAFAELA SABATINIEGO 

APIT·AN BLOOD 

1 Pracy swoi w sezonie nie ograniczymy le-i dnak tylko do organizowania lmorez względnie 
tet patronowania zawodom ou:anizowanym 
przez poszczególne kluby. Ni,Jwlekszy nacisk 
kłaść będziemy nadal na szkolenie zawodników 
które wydało Jut tak dodatnie owoce w czasie 
zaprawy zimowe!, dzięki którel wlekszość ko­
larzy łódzkich znalduie się łut obecnie w bar· 
dzo dobrej formie. 

- Zresztą, to pokate naJD łut nalblltsza 
przyszłość - kończy swe wynurzenia prezes 
Szymski. (gol.) 

Nowiny lekkoatletyczne 
Bieg naprzelaj o mistrzostwo okr~gu na 

5 ikllm. dla mężczyzn odlb~z:ie się w .dniu dzisiej­
szym z boiska Sokola przy ul. Tylnej a nie Jak 
IP'lanowano uprzednio z boiska Wimy. 

- W dniach 25 i 26 b. m. odbędą się na boi• 
sku WKS mistrzostwa lekkoatletyczne o.kręru 
dla mężczyzn klasy C. 

- Wima rozbudowuje na swym stadionie 
bieżnię lekkoatletyczną z czterotorowej na sze$clo.­
torową. Na boisku Wi111Y odbędą się ~strzo­
stwa leklmatłety0Z11e Polski dla kobiet. 



Codzienna nowelka „Expressu" 

Porwanie 
'Jim "f'alder byt oskarżony o usiłowa­

nie porwania dzies~ęcioletniei córki za­
możnego przemysłowca nowo.iol"Skiego. 

Fa1der miał ciemna. przeszłość i nie 
ulegało żadillej wątpliwości. że to on 
właśnie opracował plain :tbrodni-czej wy­
prawy, licząc na duży okUIP. Przewód 
sądowy nie dostarczył jednak ż~ dny eh 
konkretnych dowodów jego wmy. 

Sąd nowojo11ski wydał uniewinniają- . 
·ry wyrok. · 

Gdy Fal.der, uśmiechnięty wesoło, 
Clpuszczat gmach sądu, zibliżył się doń j 
jakiś tęgi męż:czyzna, o dobrodusznym 

1 
wyrazie twarzy. . 

- Nazywam się Wiliam Hubert, je-
1 
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stem wtaśdcielem sklepu konfe'kcyjne-
1 

~ 

go - powiedział. - Chce panu zapro- Pat: _ Nasz kochany pan siklepikarz, Pat: - Raidzę ci lepiej nie wtrącać .Patachon: - Widzisz, bracie, ta 
ponować dobry interes. Może wstąpi- kt6ry zaws1ze druje nam na boiri;!, ma dziś się do tei spnwy.„ Z ·duchami niema'. ozaiszka nam się teraz p·rzyda.„ Eleganc-
my do restauracji? ja1k>oś skwaszoną minę.„ Co pana «niecie żar.tów.„ Mofos.z łatwo przejechać się na ' ko ją przystroimy i rws•zys.tko pójdzie Fal der . zmierzył nieznajomego prze- 15 1 piaill!ie sizanowiny? dlilli;!i świat. j.ci.rk po maś e.„ 
nikliwem. spojr_::niemk ł , . b . Sklepikarz: -- Cz,eka mnie ruina„. · Patachon: - Słyszałeś jednak, że Pat: -:- Ja ci z.górry pO'Wiaidam, nia. 

- Dobrze „ mr~ :na. przez. z~ Y: Codzień o dwunastej w nocy, zje1Jwia się j czeika g.o ruina„„ Gdzie będziemy brać mnie nie I.i.cz„. Ja z duchami nie chcę 
~ W 

1 
restau~ac]1 Wiliam łiub7etr\ zw'.e= duch .w m?im sklepie i po kole.i wszyst· żywi;iość na kredyt, gdy .on siplajtnie ?„. mieć do c1zvniein.ia.„ To nfa dla mnie to· 

r~y} s,ię prze1.. Falderem ze s~ v . 11 ut~a ko mt zabiern„„ Mus1my coś na to po.radzić! w·arzystwo„. Ja lubię ~pokojnych ~udzi... 
p1en. . ti 

-- Chce ~ie pozbyć żonv - mówił. : f ~' ( r0 ( ~ 
Nie mogę z nią cl'luiej żyć pod jed'- '. ,~ ...4? c:n:::i ~~ 

nym dachem. Zamierzam sprzedać ~\;,'~ • ~ - =-
sklep i wyjechać do J~anadv .• Ona mi je- i , --= 
dnak nie pozwala tego uczynić. Pilnu- l L 
je mnie i ani na chwhlę tJ.ie uozostawi::t · · · 
mnie samego. O rozwodzie nie może ' 
być n1 ·1\vy. Próbowatem już z nią w ~ej ' · 
sprawie pertraktować. hi ża:fanla .są J 

tak v,.ygórowaue, że musiałbrn1 zrezy- 1 
gnować z całego majątku. . 

- A cóż mnie to wszystko może ob-
chodzić? - skrzywił sie P'llder. . ~ 

- Właś·n~e teraz przystępuje do rze- ·' · . 
czy - odpowiedzfat pośpiesznie kupiec 1 Pat: - \V/ie.dz, że idę tylko }a.ko widz I Pat: - Więc mój przyjaciel przy- Sklepikarz: - Pssst!... Słyszy pain ?„. 
- Styszatem o panu bardzo wiele. 1 a·le udiziału w tern po.lowainiu na duchy 'I szedł tu na pogawędkę z pańskim du- Ktoś idzie! 
Wiem, że pa? nieraz już porywał roz-

1 
nie wezm~! Taki d~ch mo~e ieszcze cz.a- chem„. Mó:v1ąc s~c~erze, i.a mu odra- J P~t: - Tttt.ta~.c1.kkk~„. Kkikikfoś id- . 

ma\tych ludzi. Czy nie chciałby paii 1 sem ug,ryzc, · ailbo h~ho .W1e co.„. . l dzam„. 1:0 saę musi zle sk~nczyć„. l dddzie ... Jak m1 się no,gi trz.ęsąl... 
porwać mojej ża:ny? Przez . jeden ty- j Peta.chen: - Wied.z1ałem zawsze, ze Sklepikarz: - Gdyby się panu uda- Patachon: - Zei;!ar wybił dwunastą 
dz:1eń trzymał1by ją pan w ukryciu. W 

1 
j e s•teś tchórzem .. . J.a się ~uchóo;r n.i~ bo- do odegnać .to s1łira:szydło, byłbyr:1 panu , g~dzi~ę!... ZgaJdZf. się!... To je.st ~dpo-­

ciagu tego czasu sprzedarbvm sklep i 1 ię„. Jes.tean przekonany, ze fo 1alm zło- I bardzo wdzięczny... Jestem gotow po-J wiedma po1ra na spaJcery dla duchowi„. 
wyniósłbym się ze Stanów Ziednoczo- ! dzieiaszek dobiera się do sklepu,„. I nieść wszelkie ofiarv,,.. ,..A...,,..,n,...o_z_o_b_a_c_zvm.p..,...;.y_l._„. ____ _,,_'ll!n'!""'l"""I 

nych. Gdy ona odzyska wolność, nie I~ \ 
zdota iru:ż mnie odnaleźć. I / \V1I'_? o...y 

- Ile pan może mi zaofiarować? 
- Pięć tysięcy dolarów. l 
- Mato. Dziesieć- . 
- Zgadzam się. 
Następnego wieczoru Falder porwał 

n1łodą kob:ietę. Uwięził ją w pewnym 
małym domku na przedmieściu. i zgod­
nie z umową, otrzymał od ttuberta dzie-
siQć tysięcy dolarów. ; 

T Jplynęto pięć miesiecv. I 
Jim Fal.der zetknął sie w knajpie z 

Tomem Coobenem. Przed paru laty 
wspólnie dokony~alii 'YYP~a:v .Przest7p- I Patach-On: - Ho, hol„„ O;i naiprawdę I . Du~h: .- s.aka-t~ki, . precz ~ęt~il... . Pat: - Re„:. re„ .. rety!„. Co to hę· 
c~ych, ale ostatnio działali mz oddz1el- . straisznie wygląda!.„ Zb:hża s1~ .do n~s!..: Niecha1 mkt me v:a_zv_ si~ staną? m_i. na i dz1e?L. . , . . 
me. I · Pat: - Możebyśmy lepie1 uc1ekh drodze, bo go z.nuazdzę )'alk zi;!młą. shw- Patachon: - Nie dzwon tak zębami, 

- Słucha.j, przyjacielu - Dowiedział 01knem, co?.:„ I kę!... Noc jest mo1em królestwem i bo zamieni•sz się wkrótce w elektryczny 
Palder. - Musisz mi pomóc, Przed kil- i Patachon: - Ja nie mam zamiaitu "':szystkie złe moce stainą po mo1jei sitr.o· dzw,oinek!„. Siedź taan z.a kanapą i zam­
ku miesiacamii porwałem ż.onę pewneg::i li uciekać!..; Muszę przyłaipać t':f!o ło1~ra!... nie!.... l!h.uuuuuul... UhuuuuuL . Jestem knij b~zięl... J.a t~ tymc,~rusem naleję d~ 
kupca. Uczyniłem to na jego prośbę. 1 Sklepikarz: - Znowu .dobieria się do , wysł~n?uem sameg.o Lucypera i muszę czias~k1 trochę spirytusu 1 ~arpalę.„ To c1 
Zapłacił mi parę tysięcy dolarów. Te- ~ mego sklepu ... Jestem zru1no•wany„„ I spełmc 1e1go P·olecerna!... Uhuuuuu!... będzie he.c:al... 
raz w żaden snosób nie mogę sie pozbyć _,~.,,..~~--i:----~"""'~ 
tei kobiety. Zakochafa sie we mnie i 
ani na krok mnie n!1e od'Stępuje. Gdy ją 
chciafem wyrzucić. za.i;rozifa. że mnie 
zdem3~kuje przed poiJicją. 

- Niezwykfa historia - roześmiał 
sie Cooben. - Nie możesz <lać sobie ra­
dy z ta babą? 

- Nie mogę! I dlate11:0 mus~sz ją 
porwać. Po paru tygodniach wypuścisz J 
Ją ,na wolność. Mam nadzieje, że już 
wowczas mnie nie odnajdzie. Zarobisz 
na tym interesie 2 tysiące dolarów; 

-: Zgoda. 
W sześć miesię.cy później Tom Coo- Patachon (grobowym gło.sem): - Ko-1 Patachon: - Chciałeś pozbytkować? Patachon: - No, p·ainie sklepikaT'zu, 

ben żalit się przed Johnem Wallesem. go widzę?„. Mego kochanego bra1a!... I Duchom zbytkować nie wolno!... Muszę gofowe!... Duch uciekł i zostawił panu 
- Przeklinam ten dzień. kiedy ule- Chodź w me ramioina, utęskniony przy- cię za to ukarać!... Zbliż się do mnie!... jeszcze prześcier:a:dło! 

głem namowom Paldera! NLewiasta, jicielu!... Chodź, niechai cię uściskami... I Jaizda!„. Sklepikarz: - Se1rdecznie wam dzię-
którą mu porwałem, nie daje mi pokoj:i. J?uch: - O, r.ety!.;. ~rawdziwy duch! j • Feluś .~ymba~: - ~a P?~oc.!... Lu·. kuję:„. Skre.śl.air:i wam .wszystkie wa;sze 
Zapomniała już o mężu, Falderze i te- Pame Lucy.per 1·a nie iestem duchem„. dzJe, ratu1c1e mnie!... Nigdy 1uz me będę długi 1 od dz1s.m.1J mo1że1c1e u mnie wstzyst­
raz mnie za:dręcza swą miłośda. Bta- Nazywam się Feluś Cymbał L. i chcia:łe!J1

1
1 robił takich żartów!... Na pomod„„ On ko zno.wu braić na kredvt!... Jes•zcze raz 

gam cię, przyjacie~t, zabierz ja. Dam trochę po~bytkoiwać.. mnie udusi!.. dziękuję!..„ 
cii 5 tysięcy dolarów i . . Pat: - Nie wado o tern mówić„ Wy· 

· Minęły dwa lata„. · pędzanie duchów, to nasza specialnoiść„. 
Wiliam ttu!J:Jert wr6cit do Nowego ·•MB·i 54 :;;;asw;swa+ l!IWW&WWW 

Jorku .. S~racH wsz~s!Irn, co POS!iadał'. i l tloms zapropon?waf mu. świ1~tny inte- Inia. . . . . . . . 
1 

n.ei swego czasu Wallesowi. ni1e wypła-
począl s1ę obracac w towarzystw1e res. Za porwame pewne] kob1etv przy- 1 Taiemmczą niewiastą okazała się.„ 

1 
cit nawet łiubertowi przyrzeczonej su­

przestępców.. Pevrnego dnia w iednym r zekł mu wyptacić 10 tysiecv dolarów. ~ego wtasna żona. łioms. któremu wre-! my i czmychnął z Nowego Jorku_ • 
z podejrz:inych lokali. nieiaki Edg:ir Nazajutrz ttubert dokonał oorwa- szcie udalo się pozbyć kobiety, porwa- I Dot. 




